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Rozmowy 
ministra 

Rapackievo 
w ZRA 

. Lódź, czwartek 28 listopada 1963 roku 

Ropa już w Płocku 
2'7 listopa.da o godz.inie 6 minut 20 re.dziecka ropa dotarła 

.:Uroeiągiem. „Pnyjaźń" do Płocka. Od dUś rozpoczyna się 
włącza.nie do eksploa.taeji P<IS'Lezególnych odcinków nitki za.
ebodniej rurociągu ,,Pr.iyja.źń". 

Święto narodowe 
Jugosławii 
Depesze z Polski 

Cena 50 gr 

Nr 283 (5284) 

Rada Bezpieczeństcoa 
omawia sankcje 
u;ob~c RPA 

W środę o godz. 11 przed 
południem cza.su miejscowego 
rozpoczęło się posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa zwołane 
na WIIliosek ., grupy państw 

azjatyckich i alirykańsk~(\h w 
celu uchwalenia dodatkowych 
sainktji wobec rasistowskiego 
rządu Republi!ki Południow~ 
Afrykańskiej. 

JIHUIUlllllmlllllllllUllllllHlllllllHllllllllllllDIUlllRlllllBUIAlllllllllftlllDftffllllllllllll'g 

5 5 
I Ra rzecz pokoju I 
5 e 
5 w chwili, gdy wskutek traglicznych wyda.ruń w USA. 5 i ca.ly spragniony pokoju świat ze wzm&J.onym zaintereso- § 
- waniem patrzy w najbliższą przyszlość rozwoju stosun• = 
§ ków międzynarodowych, kaZdy głos na rzecz pokojowego § e rozwiązywania uclążllwych prob-l~ów ~ ma s:rezegól- § 
5 ną wagę. = 
5 Tym większego znaczenia nabiera l'OfZPOCZyna.ląca się dziś a 
5 w wuszawie 1SeSja Swiatowej Rady Pokoju, w skład któ- 5 
= __ -=~- rej wc.hOdzą przedstawiciele kllkudzlesięciu zrzeszeń 1 or- -=;=: 

gainizacji ze wszystkich ,kontynentów. Występują one i d2ia· 
łają w duchu najszerszego międzynarodowego poNYLUmi~ 

--~ n~ięg oddziaływania środowisk, uczestniczących poprzez I 
swoich delegatów w Swiatowej Radzie Pokoju, ich różno- ;::; 

E rodność pod względem geograficznym, politycznego credo 5 = e ==-=-- i :S·p<>łecznej przynale-~ności sprawia, że udział Rady w a=_ 
tworzeniu nacisku opinii publicznej świata na pokojo- = 
wy kierunek r&LWoju sto6unków mięclzynarod<l'wych m., 

§ . niezaprzeczalne znaczenie. § 
5 Działalność na rzecz całkowitego zakazu doświadczeń nu- a 
5 klearnych, zapobieżenia agresji i wojnie, na rzecz kon· 9 = trolowanego rozbrojenia, u-tworzenia stref bezatomowyc.h, = 
== =---na rzecz likwidacji koloniallzmu, wreszcie na wszechstron• 
§ ny rozwój międzyna.r<Nlowej wspóJ,pracy - oto główne te- § 
= maty obrad rozpoczynającej się dziś sesji. = 
§ (Dalszy ciąg na str. 2) § 
'i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111r 

Pt2eby:wiający z wiZytą o
ficjalną w ZJRA minister 
spraw zagrainicznych PRL, 
Adam Ra(packi rozpoczął roz
mowy z przewodniczącym Ra
dy Wykonaiwczej ZRA. Ali 
Sabr i. 

W godzinach wieczornych we 
wtorek Ali Sa.bri podejmował 
ministira Ralpaicltiego orarz: to
warzyszące mu osoby obia
dem. Podcms przyjęcia. mi
nister Rapacki wygłos.il prze
mówienie. Stwń.erdzil w rum 
m. in.: 

z okrui;ji święta narod~eg~ 
Socjalisty<:Z111e.j Federa.cyJnei 
Republiik.i. Jugosławii - 20 
rocznicy powstania władzy lu
dowej - I sekTetarz KC 
PZPR Wla.dyslaJW Qoo:lul:ka, 
;przewod!llliczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki i prezes 
Rady MLnisbrów Józef Cyran
kiewicz przesłali depes~ gra
tulacyjne do sekretarza gene
ralnego Komitetu CentTalneg~ 
'llw. Komunistów Jugoolawn 
i prezydenta SFRJ - Josipa 
Broz-Tito oraa: do przewodni
c:z"ącego :2Jwdązkowej Ra.dy 
Wykonawczej SFRJ - Peta.Jra 
Stamoolica. 

Na osiągnięciu przez: ropę 
ba:zy w PlockJU nie kończą 
się jeszcze wysiłki w p~y
gotowainłu ru1'0cią:gu · ·„Przy
jaźń" do eksploataicji. Zamk
nięty został jednak pewietn. e
tap pracy, z wynikiem dają
cym pO<Wód do zadowolenia, 
zwłaszcza sztabowi technicz
nemu. JesZlCIZe raz potwierdzi
ła się dobra robota wykonaw
ców rwr<>ciągu. 

W najbliższych dniach do 
Berlina udaje się ekipa re
sootowa w celu podpisania z 

·ndemieckimi współeksploatOTa
mi rwrociągu umowy eksploa
tacyjnej i omówi~a szczegó
łów techndCZ!Ilych J)l'acy i 
eksploatacji rurociągu „Przy
jaźń". 

Program Kennedy'ego będzie kontynuowany 

Deklaracja polityczno ·Johnson o 
„Pokojowe wspólistn.ienie jest 

pod1Stawą p<>IS'kiej p<>lityki za
grani•cmej. Wiemy, że jest ono 
zasadą i waszej polityki. Pol
Si(a i Zjednoczona Republika 
Arabska występują na rzecz 
całkowitego i powszechnego roz 
brojenia, Jesteśmy zdania, że 
dopóki ten cel ni10 zostanie o
siągnięty, należy próoowiać 
wszellticb rozwiązań, k.tóre m.o
głyby zahamować wy.śctg z~~ 
;ieó. - a zwłaszcza najba.rdz1eJ 
groźnych zl1rojeń nuklearnych 
-- rozwiązań które przyni<>!!łY 
by odprężenie, kitóre stanowiły 
by chociaż częściowy, choćby 
lokalny, postęp na drodze clo 
rozbrojenia". 

„Cieszymy się z rozwoju na
szych dwustronnych stosunków 
- pod.kreślił w za'końC?.en.iu 
mówica. Naszym zdanlem jed
nak nie są jesz.cze wykorzysta 
ne wszyistkie Juź :Istniejące mo 
żltwośct w wymianie ha'll<il'lo
wej, in WEStyejach. a zwłaszcza 
we współpracy naukowo-tech
niemej. Możliwości te bylyby 
szersze, gdybyśmy spojrzeli w 
!PI"ZYS7Jość i opierając się na 
naszych w!elo11'tnlcll p.l.anaich, 
roogU Opracować cllUg-Od'alo.wy 
plan naszeJ współpracy gospo
cfa.rlcZej''. 

• * • 
Zgodnie z prog;ram~ wi

zyty m~oiste<r Rapacl;n oraz 
tow~zyszące mu osoby . :uda
ły się w środę, w podroz po 
ZRA. ZJwiie<lrzą oni poru~o
we okręgi Egilptu zaporzir1aJąc 
się z postępem gospod~~ym 
kraju. W AruaJ!l.ie gosc:e z 
Polski zwiedzą między mny
mi bud<l<Wfl ,;wysokiej tamy" 

(PAP) 

tolcepreml er Be1211 
P.H. Spaak 
złoży wizytą w Warszawie 

Na zaprocsa:enie rządu PRL 
przyjeżdża do Warszruwy z 
wizytą w dlllliach ?-10 . g_rud
nia wicepremim- i m1mst~. 
spraiw zag:ranicznych Belg11 I 
- Paul Henri Sp.aa.k. Pa.n 
Spaak p:rz.eipirowadzi rozmowy 
z ministrem spraw zagranicz
nych - A. Rapackim ocaz z 
innymi dtlAalaiczami państwo
wymi. 

'w czmsie jego poby.tu zo
stanie również podpisarrla pol
slro-belgijska umowa kultu
ralna. 

Irak otcolera ~ronlce 
KomUJ!l.ikat opublikOW'a'lly 

przez radio Bagdad podaje, że 
granice z Syrią, Jordanią i 
Ku:wejtem otwairte zostały dla 
ruchu. 

Wszelki ruch g:raniCZ!Ily mię 
dzy Irakiem a jego sąsiada
mi wstrzymamy był od 17 bm. 

Wicepremier 

Mi koja n 
u nowego 

prezydenta USA 

I . 
Prerzydent Johnson wygłosił 

w środę przemówi·enie na 
wspólnym posiedzeniu obu 
irz:b Kongresu USA. 

„Naród amerykański doznał 
głębokiego wstrząsu - oświad 
czyl na wstępie Joh!!lS<lll1. -
W tym krytycz·nym momen
cie wspólnym obOlwiązk.iem 
waszym i moim, jako szefa 
rządu Stanów Zjednoczonych, 
jest skończyć z brakiem pew
ności i wykazać, że jesteśmy 
zdolni do zdecydowanej akcji 
- że tra.giczna strata naszego 
przywódcy nie stanie się 

Nowy ~kapdał 1t7 Dallas 
Nowy pre-zydent USA Lyn
don Johnson przyjął w De
partamencie Stanu delegacje 
zagraniczne, przybyłe na u
roozystości żałobne w związ 
ku ze śmiercią prezydenta 

Nie ma pocisków, od których zginął Kennedy 
Coraz. więcej zagadek i wqlpliwości 

Johna Kennedy'eg.o. 

Na zdj~ciu: Lyndon Johnsun 
wymienia uśćisk dhmii z 
Pierwszym Wicepremiecem 
ZSRR A. Mikoja.nem. fo 
środku amba.sa.d0<r ra
dziecki w Waszyngtonie A. 

'Nowa ba!Nlzo dz:iJwna w:ia
dozn.o.ść :nadeszta w środę z 
Da~J.a:s. ~karziuje si..ę, że 
~eJa. n~ 'PO.siada. pocisków, 
ktore zaib1ły ~ta Ken
~'ego. Za.brak.n.ie więc po 
zytywnego. dowodu na to, iż 
zamacll.owiec l'IZleczY'Wiśde 
strzelliJ: z ~ kiarabin.u, .któ 
ry według policji znaleziono 
na 5 piętrne budynku, skąd 
w piątek padły śmiertelne 
str.zaty, . 

Ja:k wiadomo eksperci ba
listyczni badając pocisk (.leu-

Przy NTU 303-04 

DZ•Ś 
W GODZ. M-15,30 

ODPOWIADAC BĘnzIIE 
NA PYTANIA DOTYCZĄCE 

OSW1IETiLEN°IA WDZI 

inż. Henryk 
Ła-buziński 

dyIUttor ~a Dróg 
i Ziele:ni m. Lodzi. 
PRoro-Now ANE TEMATY 

• Nłe paił~ się Od lat 
lampy 

• Inwestycje 
1964 

w roku 

a Perspektywy oświette-

1 
ł nia J>eryf eril. """---......... ___ ,_,_ 

lę) mogą orree, czy ~strz:
lono go z danej brom. Kaz
da luta ma bowiem pewne 
cechy ii.nJclywid<tLa.lne, ~óź
niająoe ją od innych i po
zostaw.La na pociSk1U chaxak-
terystyC2lll.y ślad •-··""' 

Leli::.air:zei, :którzY r3.W'W"<Oa> 

preeyd.enta w szpitalu w 
Dallas, nie ()(ll!b!ljmi:li jesreze 
autorytatywnie, 
ile kul trafiło Keunedy'ego 
dwie czy jedna. NajpraJWdo
podotbniej jedien pocisk ugo
dimt ~enta w g_Iowę, a 
diruigi w szyj.ę. z c1afa za
moirdOwa.nego nie W)'diobyto 
~ pocisku. fVl'.'iaoomo 
natomiast, :iż w czasie zama 
cihu padły trzy strzały, Je
den z nidl doo.i.ęgnął , guber
natora Texasu ConnaNy'ego 
(który nadal p!"7Jebywa w 
szpitalu). 

W środę Agencja UP.I do
niiosla z Dai11as, 7.e Of.ioor-0-
wie policji oświladczy'li, liż 
,,.nie wiedzą. oo s~ !'Jtalo z 
dwoma pociskami, ktore tra 
~ Kermedy'eg<>". Pocisk, 

z..,olnienie 
z aresztu 
IO komunistów hinduskich 

W indyjskim starue zachod
ni Ben.gal wypuszczono na 
wolność 10 komunistów aresz
rowainych w ubiegłym roku 
na pod&taiw..ie t'z'\V. uusba.Wy O 
obroo!ie Illldii". 

który ra.nil Corunally'ego 
loecia~ si.ę na kiawal'ki ". 

„roz 

(Da;lszy ciąg ina str. 2) Dobrynin. 
CAF - telefoto ,.„ ••••••••••••••••••••••••••• 

W sklepach ZU RT . 
I Argedu 

Klient naprawdę ma rację 
K-1ienci ZURT i ;,Argedu" mogą obecnie karzysi\ać z no

wych uprawnień, dotyczących Wymiany lub zwrotu pienię
dzy za CIJ!'tyikuly zmechain.izowame nieodpowiedniej jakości. 

Wydane osta.truo w t.ej &prawie zarządzenie ministra han
dlu wewnętraneg<> mówi, że handel ma obowliązek wymienić 
klientowi p!I"Zedmiot, który w okresie gwarpncyjnym po raz 
frze<ii zgłoszono do ooważnej na.prawy w punkcie us·lugo
wym ZURT lub Arged •• To samo odn95i się do 0JI'tyikulów, 
których te wairsztaJty ree mogą naipra.wić (po raz trzeci) w 
terminie 14 dni z braku odpowiednich części czy przyrzą
dów. 

W reguiami-nie wyliczono na.piraiwy u:znawaine za powame; 
sa to uszkodzeni:a podzespołów w telewizorach, mecha.n.iz
mów w magn-etofoniach czy lodówkaich iitp. 

Przedmiot wad'lii·wy można wymie'lllić na. pełnowartości-0-
wy oczywiście tego samego typu i maTki. Z1Wrotu p.:ieniędzy 
- w wypadku braku towaru do wymia1I1y, czy też na wy
raźne życzenie klienta dokonać ma sklep, w którym zrO
bicmo zakUJp. 

Wairto podać, że wprowadzając w życie powy:lme prze
pisy, handel preyjąl chwilowo na s:i.ebie pełne ryzyko f1nain
sowe, związane ze zwrotem pien~ędzy i wymianą Wlielu ro
dzajów artykułów. Niestety, nie p&-t)'(:ypują w tyc:h obcią
żeniach producenci, którzy powinni przecież ponosić lronsek.
.,..-e.ncje zw~ązane z nieodpowiednią jakoccią wla.sinych wy
robów. ............... „ •.• „ •••••••.• 

źródłem słabości, lecz siły -
że możPmy działać i będzie
my działać. Naszym zadaniem 
jest nie wahać się, nie prze
rywać d.zialalności, nie zawra
cać wstecz''. 

Prezydent zwrócił się do 
Kongresu z apelem o jak 
najszybsze zatwierdzenie pro
jektu ustawy o prawach oby
watelskich, o którą zmarły 
prezydent Kennedy walczył, 
dodając, że żaden pomnik 
nie będzie lepszym uczcze
niem jego pamięci. 

Prezydent Johnson oś\\>'i.ad
czył, że dla Amerykainów 
wszelkich ras i wszelkich 
wyznań nadszedł moment 
polożen·ia kreąu nienawiś-
ci i przemocy, jak rów
nież potępienia fanatyków ze 
skrajnej lewicy czy ze skraj
nej prawicy oraz wszystkich 
tych, którzy nie przestają są
czyć jadu n<ienaiwiści do ar
terii narodu. 

Mówca podkreślil, że pro
gram Kennedy'ego w dziedzi
nie polityki zagranicznej i 
węwnętrznej będzie nadal re
alizowany. Idee i ideały re
prezentowane przez· zmarłego 
muszą być i będą wcielane w 
życie. 

„W naszym sbul.eciu, w wa- . 

runkach kiedy n-ie ma strc..ny; 
która tJraci na pokoju, lub 
która zwycięża w wojnie -
powiedtZial John.son - musi
my uznać konieczność powią
zania potęgi narodu z po
wściągli w ością". 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Dyplomata USA 
uprowadzony 
w Wenezueli 

Czterech uzbrojonych męż
czyzn lH>rwalo w środę w Ca• 
racas zastępcę szefa Amerykań 
skiej Misji Wojskowej w Wene 
zueli 1>lk. Jamesa Chenaulta. 
Jak oznajmił Departament o
br-any USA - płk Chenault je 
chał ze swojego domu do kwa 
tery misji, kiwy został za.trzy 
many i uprowadzony. 

.Jak pisze Agencja Associated 
Press, ludtml, którzy uprowa
drzili Chenaulta, są członkowie 
Sil Zbrojnych Wyzwolenia Na
rodowego Wenezueli. 
Amerykańska m.l5ja wojskowa 

przebywa w Wenezueli na proś 
bę rządu tego kraju. Podobne 
misje amerykańskie znajdują 
się również w innych krajach 
Amerylki Lacińskiej. Czlonlcom 
misji nie zezwala się podobno 
na noszenie broni. 

Po kapitulacyjnych ustępstwach na rzecz chadecji 

Widmo rozbicia 
nud purliq Nennieuo 

We wtorek w późnych godzi
nach wieczornych Komitet Cen
tralny Włoskiej Partii Socjali
stycznej ,59 glosami przeciwko 
40 zaakceptowaJ tekBt porozu
mienia, stanowiący podstawę 
działania przyszlego rządu i 
więk.szofid. parlamentarnej cen
trolewicy. Decyzja ta wywo!ala 
ostry sprzeciw lewicy socjali
stycznej, która zapowied'Zliała, 
że czuje się zwolniona z obo
wiązku dyscypliny partyjnej i 
że jeżeli nie zajdą żadne nowe 
fakty, przejdzie do opozycji 
również na tel'enie parlamentu. 

W związku z powyższym le
wica irocjalistyczna domaga slę 
zwOlahla nadzwyczajnego zjaz
du partii. Prze<lstawiciele lewi
cy daU do zrozumienia, Iż u
ważają, :te osoba obecnego se
kretarza partii Pietro Nennie
go, nie stanowi dostatecznego 
zabezpieczenia interesów WJ.PS. 

Stanowisko, Jakie zajmuje le
wica Wl:PS w obeenym momen 
cle, ma decyduj!l'le znaczenie, 
gdy-l rozłam oslablJby i tak już 
słabą pozycję soejalistów w ło 
nie przyszłej rządzącej więk
szości. 

Wfoska Agencja Ansa o,gło
slła s<Z.CZególy programu two
ru>nego obecn.le rządu Centro
lewu z ud~lem chrześclj.ań
&kiej demokracji, socjaldemo.kra 
tów, r~ublikanów i socjalistów 
Nenniego. Informacje te w peł 
ni potwier<l.za<ją o,pinię o poważ 
nyoh uistępstwach poczy.n.ionyc.h 
na n:ecz swych <pa·rtnerów przez 
kierownictwo Wlook:iej Partii 
Socjalistycznej. 

Kapitulacja ta jest szczegól
nte widoczna w :p.la.szcri:yźnie po 
li tyiki za@ram.i.cznej. Program 
rządowy w tej <llziedzlnie pr:ze. 
widuje bowiem ,,lojalne staoo
wJ.sko wobeC przymler:za atlan 
tycld.e,go, s<>lida.rnoŚ'Ć europej
ską,· politykę p"'yj.aźnl i wspól 
pracy z <lemokr.acj.ami zachod 
nJm:t i wszystkimi narodami, a 
w szczególności tymi, które o
statnio wywa1.c.zyly nlezawls!.o'ść, 
polożonY'mi w rejonie Morza 
S1·ódz.iemne.go oraz w Ameryce 
Lacińskiej ". w raunach tej pa
li tyiki, „zg.odnie z .a.probatą u
d'Z.leloną w zasadzie pr:zei; llTU\d. 

Fanfaniego, Wlochy wezmą u
d-zl.U "'ł rozmowach zmierzają
cych do stworzenia w.ielostron
nych st! nu.kelaTnyich NATO". 

Koleiny satelita 
„księżycowy" 

Kolejny sztuczny satelita Zie
mi () naizWie „!MP'! \\.Yl'IZUCODY 
został we wtorek z poligonu 
rakietowego Canaveral na Flo
;rydz:ie. Wystrzelenie satelity sta 
nowi dalszy etap przygotowań, 
zmierzającyc,h do realizacji ame 
rykańskie,go p.rogram1,1 ,,Apol
lo" („podbój Księżyca"). 62-ki 
l<>ITTamowy saroelita wyrzucony 
11:eisotaJ o godz. 3.30 czasu wa•r
szawski~o przy użyciu rakiety 
„Thor Delta" . . 

.Jeśli wszystko powiedzie się 
jak planowano, satelita zwany 
także „Exploorer l.J8" wejdzie na 
orbitę, której pUIIlkt przyziem
ski wynosić będ:Zie 200, a punkt 
odrziem.slki. 278 tysięcy kilome
trów, co stanowi 3/4 odległości 
dzielącej Zie.mię od Księżyca. 

Satelita d·okonywać bę<l:zle peł 
nego obiegu wo.kól Ziemi w 
czasie 6 dn.! I 9 god'Z.in. 

Kara śmierci 
dla . mordercy 
Są<i Wojewódzlti we Wrocła

wiu na seśjl wyj.a'Zdowej w Ząb 
kowicach Sląskich ro.zpatrzyl 
sprawę 31-letniego Tadeusza Gra. 
bowsk.iego oskarr-:Wnego o za
bójstwo w celach rabunkowych. 

T. Grą,bo"\\>ski na początku 
bieżącego roku zamo.r<lowal sie 
k.ierą 60-letniego mieszkańca 
Ząbkowic Jana Okorskiego ra
bując z :mieszkania swej ofiary 
przed.."'lli.oty o !ącznej warbośct 
2 tys. z!. Moorderca w povrzed
nioh latach był już pięciokrot
nie karany za kradzieże. Sąd 
skazał Tadeusza Grabowskie.i;o 
na Jw:e śmie.rei. 



W przyszłym roku 
63 proc. kraju 

Coraz więcej zagadek i wątpliwości 

. ' 

zasi~e:u telewizji w 
W resorcie ~I dokona no ostatnio oceny reallzaeji te-

g~ocznych zadań technicżnych i inwestycyjnych or..z omó
wiono ~łówne kilerunki działania na rok przyszły. 

(Dołrońezenie ze str. 1) 
Warto ~nieć, że we 

wtorek dzienniki włook:ie l 
:fu:'.ancuisik.ie zwróciły uw.agę, 
irż z karabinu, któcy policja 
Za!Jlt'lezen towala św.iiatu jilllko 
br<Jń mordercy, nie można 
<>dldiać traeah celnych str.za-

Przestępstwo federalne Dokonana w tym roku rea:- nikacyjnyclt, -gł6wnie w mia
budowa sieci wlefonic:z~j i stach. 
zwiększenie ilości central po- Poważną pozycją jes·t roz- We wt<l!I'ek 20 sen.ntorów e.
prawi nieco niski wskaźnik budowa sieci stacji teieiwizyj- me·rykańskich zgłosiło projekt 
„telefonizacji" kraju do 3,7 nych i ultrakrótkofal01Wych z ustawy przewidującej, iż za
aparaitów na 100 mieszkań- modulacją częstotliwośC'i. Moc mordowairtie preizydenta. wice
ców. -• nadaiwczych urządzeń radiofo- prezydenta, czł.on.ków Kol!lgre-

Wobec opóźmeń dootaw z nicznych poiwiększy się 0 90 su oraz wysokich funkcjona
przemysłu kabl<l'Wego, nastą- KW, a nadajników telewizyj- duszy mianowanych przez 
piły opótnienia w rozbudowie nych - o 52 KW. w końcu prezydenta będzie traktowane 
telefonicznej sieci mielsco- przyszłego TQlku program te- jako pr:zest~stwo federalne. 
wej. lewizyjny obejmie już 63 proc. Dotychczas zamordowanie 

Podniesiona zostanie moc powienchni kraju zamieszka- prezydenta uważane było ja
stacji telewi:zyjnycb w Kra- lej przez 80 proc. ludności. ko zwykłe pTzestępstwo i pód
kowie, Białymstoku, Rzeszo- .Zakłada się, że liczba abo- legało jedynie 1-0ikalnym • wła
wie i Poznaniu z 2 do 10 KW. nentów telewizji wzrośnie o dzom sądowniczym i policyj
Be'z zakł<iceń przebi·ega bu- okolo 400 tys. i radia - o nym. Podobny projekt ustawy 
dowa na.dajnłków UKF. War- ponad 130 tys. zgłosiło w Izbie Repre.i:-entaln
to podkreślić, iż w końcu ro- Pracownky placówek na.u- tów 6 kongresmanów. Inna 
ku moc wszys.t11tich czynnych kowych res«tu kontynuować ustawa zgłoszona w IWie Re
nadajników. ra.di()IWY'C'h i te'le- będą „przyszłościowe" bada- :prezentantów domaga się za-
w:izyjnycll przekroczy 2500 nla m. in. w zakresie telewi- ostrzenia ko:nit;ro11 spa:-zeda:iy 
KW. zji · koloro-..vej. broni. 

A oto podsfawowe założenia ---------------------------
pl!lrul przyszl<liroCZnego: na
stąpi dailsza aut()ffiatyzacja te
lefonicznego i telegraficzne
go ruchu międzymiastQWego 
ora% miejsoowego. Lic:z,ba a
bonentów telefonicznych zwięk 
szy Slię o ponad 60 tys. Pla
nuje się otw81!'cte 90 n()Wvch 
placówek poczrowo-teleikomu-

•• 7 lal tłustych'' 

Międzynarodowy 
Instytut Rakowy 
1m. Kennedy'ego? 
Sekret= genet1alny Francu

skiego Urzędu Planowania Go
spooarozego Pierre Mas.se 'J)rze 
k2.zal ministlrow~ rzAroWia M.ar
cellinowi pismo, w któr:y>m su
geruje„ aby pr-O'J)<l'nowany Mię
dzynarodowy Instytut Bad<>1' 
nad Rakiem nosił m!aM Insty 
tutu Johlna Kennedy'ego by~ 
kierowany IPł1ZeZ uczc.nego ra
d'ZieC!k!iego. 

.Ja,k d0111ooillśmY; gT!llpa uczo 
nych 1 ;pisarzy traillCUSk~h r.tu 
cila my~! utworzen;a Międ.zy
nar-Odowego Iinstytllltu Badań 
nad Rakiem; którego dzlala·l
ncść by:ta.'by fina.nśoWana z kre 
dytów µ:zyeka~h d'l:ię::t :re
d'Ukcji · o pół · prbCertt bu•dtetów 
w.ojskowYC'h wielkich mocarstw. 

przemysłu 
Przed siedmiu laty stawialiś

my pierwsze kroki w budowni 
ctwie energetycznych turbin 
parowych i suzyeilt.śmiY <Się · wy 
konaniem jedllJOStki o mocy 25 
MW. 

W tytn r.o.ku wyk'Olla <Się 11 
Jednostek prą.dotwórczy<J.h o łącz 
neJ moocy ok. 460 MW. W tym 
3 turbiny - 125-megawatowe 
dla , elektrowni ,,Konin" i „Ada 
mów". W tej dziedzinie rmwój 
pr<>dUkcji ,iet!lt naprawdę impo
nujący. 

W 1964 r. WY1Jroduku.temy tur 
biny o łącznej me>ey ok. 500 
MW. Te 500 MW plus 460 MW 
z br. - oto piękny dwui.etni 
bilans pra.cy sięgający prawie 
1.000 megawatów. Gros - to 
turbiny zasiLają.ce ix>lską ener
getykę. 

Z przyszłorocznej produkcji 8 
turbln enea:-gety.c:znych i prze
mysłowych (te ostatnie - to 
ag,...,gaty przezna.czone dla róż
ny<:h zakładów produkcyjny<:h) 
powędrują d() Indii, ZSRR, Eglp 
tu, Ghany i Ind-0.nezji. 

Polski przemysł turbinowy 
zaj~uje już dziś poważną ·p.o
zycJę n& europejskim f>Orum 
pr:zęmys!owym. Jeg~ rangę p.od 
nltSśt 'Srezególn1e ·'ta.I<f '~pan<>
wania produkcji ttlrbln o mo-

Przygotowania do VII plenum CRZZ 
KSR omówiq zadania na 1964 r. 

nego aktywu saimomz.ąilu !l"OÓot 
nic-ze.go, sytuację w izakresle 
żłobków i pmed1So:koli -0ra.z pod 
stawowe zaJ:<Yi:enia budżetów 
zWią:zków za,wodowych na ro.k 
P<l1ZYSZly. 

turbinowego 
cy 125 MW. Panuje bowieUJ na 
świecie t-endencJa. ifiStalowa.nla 
coraz większych jednostek prą 
dotwóoozych jako barmlej eko 
n>0m1cznych i wydajnych, 

W przyszłym roku rozpoczną 
się intensywne przygo~<>Wania 
do produk<>jl pittwszych turbin 
o mo.cy 200 MW według wzo
rów ra.dzi&ckich. Dwie takle tur 
biny przeli:a.zano 7.ostaną nll.tSli!ej 
energetyce w 1967 r. Ale i to 
nie będzie -ta.tnie slowo na
szych produ.centów. Myśli się 
już o Jednostkach jeszcze Więk 
szej mocy - np. 300 MW. 

Protest Kuby 
wobec rządu ·Meksyku 
Kubańskle M1nis·terstwo Sipraw 

Za.grank:znych wystosowalo do 
rzą•::tu meksykańskiego natę, p.ro 
testuJącą przeciwko „~rfldnej 
pról>le powią2ania . Kuby a: o
hy<l1n,ą 2br<><:ln!ą" dokonaną na 
prezyden.cle Stanów Zje<!InOC'Zo
nych J; Ken.ne:iym, 

PoliiCJa meksyltań&kn rz.a.trzy
roa.i,.„ ~ &o~tę ... wl~-zoreJU '1.~ 
=ędme?:kę ·konsulatu · kfibai'IS.k!e 
go . w Meksyku Sylvię Dui-an i 
;>o~daia · · j'ą bnłt.a !nemu przesłu 
chaniu w zwi.ą-iku z prośbą o 
wi:zę tranzytową z Jaką wystą 
pił do konsulatu we wr:ześniu 
br. posąd2c0nv p!!Zez policję o 
zamordowanie prezydenta ;/, 
Kenriwy·eg-0, L. oswalc;I. 

.Jak wiadomo oswaLd. Wizy 
nie otrzy:m.a.t. 

łów tak szybko, j.aik t.o na
sta,piło w czasie zamachu. 

Kiarabi:n ten, p.rooukcji wlo 
skiej. model 38. jest bowiem 
bronią nie autom.atyicznĄ i po 
k.Wdym rstrzałe wymaiga po
nownego za.tadowandia. 

W śr~ temat ten podjęła 
prasa amerykańska. Agencja 
Associated Press doniooła, że 
~tawiciel amerJkail.skie
go stowa.rzyS7JEY11ia strrelec~ 
kiego, Leonard bavis, oświad 
cz;ył, ie wątpi, a:by Oswald 

domniemany zamachowiec 
mógł wystrzelić ll; wlookie 

go kairabinu trżyk:rotnie w 
ciągu 5 sekund, nle chybia
jąc przy tym. Inni specjaliś 
ci oznajmiają wręcz, iż 

Jesł to niemożliwe 

... 'i- * 
Policja w Dallas praetkaza~ 

la caly mat>eTial dowodowy 
w siprawie zabójstwa prezy
denta Kenn(l(}y'ego prz.edsta
WidNom Federalnego Biura 
$ledcmgo. 

Oprócz FBI, śleclJZtwo w 
sprawie olroli<:;moiś<ll · zamor
dowania Kenn~y'ego 

-za.miena. pm0prow.adzi6 
Kongres ameeykarlsk.I 

Prz.ywóW:ia .repWblLkanóW 
w senacie, Diirkren, oświad
czył dzlennikair-wm, iż jego 
waniem, pow.inna się tym 
zająć Senacka Komisja Praw 
:na. 

• 
We wtorek pojawiły się w 

gazetach amerykańskich ko
mentacr:ze wyraźnie kry·tykują 
ce policję w Dallas za spo
~ prowadzenia śfodz.twa. 
C-Orraz wi<;oej jest rez infor
macji 

o wciąż nowych 
Sl)rllemmościach 

w pol;icyjnej wiersj.i zama
chu. 

„New York Tlmies" zaanieś 
oil: artykuł iredwkcyjny !Pt. 
„Pełna prawda", w którym 
znajdują się słowa bard.w 
surowej krytyki pod adre
sem policji w Dallas. 

Airtykuł daje do zrozumie
nia, .liż cale diod1001ZienLe trze 
ba zacząć od nowa. Podobne 
nuty znajduią Sii.ę w „New 
York Hernikl Tribune'! i 
„Washingtcm Poot". 

,,New Yark Worild Tei.e
g·ram" jako je<l)"na gareta 
przy,n.oai lnformację własną 
z Waszyngtonu, z której wy 
~- że biuro dakty-10\9.'<:0pij
ne FBI w Waszyngtonie 
:ta.przec.zyło ja.koby na ka.rafli
nie "- oidWależfone~ostaly odcis-

ki palców oswa.lda. 
Na ~te.w.Le lektury pra-

DeklaracJa Johnsona 
(Dokończenie ze &tt'. 1) 

Rząd ·usA oświadczył 

sy 00,.eeyilmńsłtiej morJ;na 
stw.iJerdlzić. że właściwie nie 
ma pewności oo do żadnego 
dosl<1Wlliie z dotyohczaaowycll 
twierdzeń policjd. 

Rzecz zMi!Ilienna, 7-e gaze
ty wyraźnie reakcyjne pró
bują przekształcić całą spra
wę w zagadkę kryminalną 
stroniąc jUŻ teraz od jaw~ 
nych aluzji na temat „spisku 
lewioawego". • * • 

nr Clla!rk tte lli!\Pitllla w Dal
las„ do któnigo Pl'"ZYwie:zi.on o 
po :zamachu prezydenta Kenne 
dy'e.go ośWia>dm;>l, że Kennedy 
z<>&ta.ł ugod2ony dwiema kula
mi - w srzyję i w prawą stro 
nę główy. Oba strzały mogly 
spowodować śmierć. Pierwsza 
ku!a :pooostała w Ciele, KuJa, 
ktorą znalezio.no na noszach. 
pocho~ przypuszcza.lnie z ra 
ny w głowie. T1izeci pocisk, zna 
leztony w sarr.och-0<ilzle ttgodlZil 
gubernaoora Conailly'ego. 

Jest to nowa weraja. dotycząca 
kul, które padły na trasie prze 
jazdu prezydenta.. 

Autopsja zosta!a prz~rowa
dzona w szpitalu wojSlk-0wym w 
Bethes<la. Po·twierdzila ona de
finitywnie, że· prezyćent :LOStAl 
tr.ad':iony dwiema kulam.i·; z któ 
ryćh jedna przesttta .na wskroś 
p:r;zez głowę. 

• * • 
Na kon:ferencji praacwel w 

Waszyngtonie <lr James Beyer 
!ze i>Zpdtaila w Arl!ngton, j.eden 
:z le·lcaxzy, któny wzięli u<lJZlal 
w autopsji zwłok :mmord-0wa
nego prezydenta Kenne<ly'ego, 
oświa<Lc'Zyl, że .iw.te kule, które 
u,go<lJZily w pre.zycienta, mogly 
być pociskami „dUJffi-dUm'! lub I 
1'1nym1 podobnego typu. 

Do tego wni-OISJ<U skła.nla tlr 
Beyera f.alkt, że jedna ze śmi&r 
cie.nośnych kul spowodowala 
w srzyi oflalry tz.!ejącą ranę. 

Dr Beł'er, któr;> po<Lc'Zas drU 
glej wo-iny świaitowej Jlyl w 
armil USA wybitnym sipecJafi
stą w d!Ziedtzlrue ran zadawa
nych bronią pa·Jm.ą, sądlZi, że 
morderca pire:zydenta mógł sam 1 

sprepa.rować tego roc!=ju kule 11 
z zamiarem Wywo.lain.!a jak na~ 
cięż.szych ra.n. I 

* * • 
Jak dioalosi koresp<>n<ient Agen 

cji France Presse z Dallas, ci.ą
gle >vychodzą na jaw , 1nieprilw 
do:podobne lUkl w sled'Ztwie 
prowadzc.ny.m przez tamtejszą 
policję". W.!aśclclel sklepu !Z o
buwiem w Dallas, Brewer, któ 
ry :przyczynH s.lę do a.res2towa.. 
nia Oswalda i wska2al g·o poli 
cji, nie został do wtorku wle
czOII'em w ogóle pl'"ZeSiluchany. 
w relacja Brewera opis a.reszto
wanJa Oswalda różni się w nie 
których puniktach od oficjalnej 
wersji. • * • 
Należący do Ruby•eg'C. ·lokai 

;ra:p:y.·w1l:OWY „~arausel", który 
zamlmięto w plątek uGieg.!eg-0 
tygodnia: na znak :!;aloby po 
śmierci prezydenta., zostal otwo 
rzony ponownie w pc>niedrLia
lek, a więc w dniu pogrLebu 
Kennedy'ego. Adwokat Ruby' 
ego, H-0wa•rd, również w!.aściciel 
nocnego lokalu w Dallas, czu
wa! osobiście, by wszystko srzlo 
sprawnie. J?lro,grall'll by~ ten 
sam co poprzednio, występowa 
li prestidi.gita·tor i taincerka, któ 
l'"ZY wid2ieli rzekomo Oswalda 
w kaihaTecie n.a kilka dni przed 
zamachem. 

Polska delegacia 
u HARRIMANA 

WlJcepl"Ze'WOdinic:zący Rady PaJ'i
stWa PRL Stanisław Kulczyn
ski 1 wiOEIP:rentier Piotr JAro
szewiez - c:zlonkowie delegacl(!1 
polSk:iel; kt6'ra p~byla na po 
grzeb prezydenta .J. F. Kenne
dy'ego - obecni byli w środę 
wrarz z ambasadorem PRL w 
Was2yn~e, Edwa.rdem Drcxl;
niakiem podczas przemówienia. 
jakie nowY prezydent \Stanów 
Zjeclnocz001ych, Lyndon John· 
son wyglosil n.a wsipólnY'ffi P<>
sied2eniu ()lbU izb Kon.gresu. 

Poosek:reta't'Z stanu do l!!Pt'SW 
politycznych, Averell Harńmain. 
podeJmow.a! nast~nil! delegacją 
polską śniadaniem, w czasie 
którego Wy;tnlenrono poglil,dy w 
sprawach interesujących dba 
klratje. 

Na rzecz 
po•o;u 

(Dokończenie ze &tr. 1) 

W 1!1eSJ1 uczestnłczy6 bQdzie 
ponad 400 d"legatów - człon
koWie SRP oraz delegacjo orga 
niza.cji pokojowych zponad 80 
krajów świata. Na obradY przy 
bywllją dżiała.cze ruellu poko
ju ze ZWią:tku RaidltleckielfO; 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
innych krajów socjalistycznych; 
z Francji, Włoch, Anglii i 
wszystkich bez mała krajów 
:Europy, ze St.an6w ZJednoczo.. 
nyeh, delegacje 26 krajów Afry 
kit krajów Az.Jl. Ameryki l.a.
cińskleJ oraz z A'UStralii. 

W .sesji wezmą udzial rów
nież, jako obserwatorzy, przed 
stawidele wielu orga.nlzaeji kra 
jowyo.h i międzynaNN!owy® ta 
kich Jaki Swiatowa Federacja 
ZWią!llk6w Zawodowych, orga• 
nlzacja SoUclarnOścl Afro-AZja• 
tyckiej, Chrześcijańska. Konfe
deracja na rzeez pokoju, Między 
narodowa Konfederacja Pracow 
n!ków Nauki, delegaci suregu 
międzynarodowych organ!zacJl 
kombatanckich, kobiecych, mlo 
dzierowych i in. 

Poll!lki rue.h pokoju n& obra- . 
dach reprezentować będzie 26· 
osobowa delegacja, w &kład kt6 
rej w<>IM1<lzą m. in. eUonkowie 
świnwwej Bady Pokoju1 po11. 
OStap Dłuski, prof, Leopold In• 
feld, p-05. Jarosław Iwaszkie• 
Wi<>Z, prof. Stanisław Kulczyń-
11kl, P'fll!I· Józef Ozga-M'l.chalski, 
przedtStawiclele ruchu związko
wego, organizacji apolecznyeh 
1 świata nauki. 

Delegacja »Omladiny« 
zwiedziła Łódź 

Na zapr~zenłe·· Głównej Kwt.~· 
tery ZHP przybyli!. do Polski 
ł~bmva · delega,cja jugO!lto
wlań:lklej organizacji m!-odzle-
7.owolj .. „Omladina"~ która za• 
pozna się m. in. z pra.cą dru
żyn haooerski<:h w naszym 
kraju. 

Oistatnlo, przez dwa dni go
ście jugosłowiańscy przebywali 
w l.<>dzi - zwiedzili nowe osio~ 
dla mleszkaliiowe, szkoły TY• 
slącl-~ela, wzięli udział w dy
skWijl n& temat techniki w wy
chowaniu oraz spotkali się z 
Lódzką Radą przyjllAliół Har
<>enitwa. (jkr) 

P-Od przewodnictwem Igna<>e
go _Logi-Sowlńskieg·o .odbyło się 
w srooę w Warszawie wspólne 
po15iedzenie Plrezydium l K>0-
mltetu WykonaWC'Zego ORZZ. 
Tematem obrad były przyg<Ko
wa.nia do Vll Plenum Central 
neJ Rady oraz do najbli:iszye.h 
sesji KSR, któr-e będą uchwa
lać zakladowe ptaay 1iechniez
no - produkcyjno - finaruiowe na 
IOOiC przyszły. 

Plenum poświęcone będ'llle o
mówieniu - na tle za>dal'i go
spodarczych Il". 1964 kierunków 
aktywizacji załóg i czynów pro 
dJuikcyjnycłl w okresie obcho
dów XX-loo!a PRL. Uczestnjcy 
obrad pr:zedyskutowali również 
problemy S2lkolen:1a ekonmnicz-

Ponadt-e> Igna<:y L<>ga-sowiń
tSki zł-0żyl spr a w-0Zdanie z XIII 
Zja2.du Ra.dzieckl<>h Związków 
zawodowych, w którym u<>zet1t 
niczył jako przew.o.dni>czą-cy de
lega.cji związkowców polskich. 

Sekretarz CRZZ - Wiktor 
Ooolewlcz omówi sytua.cję eko 
nomkzną w ja.klej sa.m-0rzą<ly 
r<>botni>cze dyskutować bQ<lą nad 
wskaźnikami planów zakla<lo
wyeh na rok przyszły i w.ska
zał <Szereg źródeł rezerw gospo-

s. Duran - stwierdża nota 
rządu lmbańsklego - ztożyla 
;pr:zedstawkdel-0m p<>llcji meksy
kańsl<leJ o.świadJC'!.enie śiclllle 
z,godne z :fa,ktami. Mimo to by 
Ja :prze:imi·otem nleg-0<:Lneigo tr.;1.k 
towanla. PlrzelraY'mano ją w 
are5"cie do god!Z. ia w nocy, a 
jej mie~ni.e rzostalo zrewido
wane. 

Rronilla ;.§-$§ 
wypadków 

mówca - zamierza wyv.riązać 
się ze wszysitkich zobowią
zań wobec sojuszników Sta
l!lów Zjednoczonych „poczy
nając od Wiebnamu południo
wego aż do Berlina zachod
niego", dąża,c jednocześnie 
nadal do pokoju i szukając 
plasizczyzn porozumie<nla „z 
tymi, z którymi dz>ielą nas 
różnice". Rząd zamierza także 
utrzymać potęgę mil:i:tarną 
St.a.nów Zjędnoczonych, roczsze 
;rzać wymianę handiową z za
granicą przy zachowaniu wa.r
to.9ct do.J.aira. popierać ONZ, 
wzmocnić program pomocy 
dla ki-ajów Azjd i Afryki jak 
;równdeż działalność w ramach 
„sojuszu dla ~stępu". 

Nasz komentarz 

•• Kozaczki•• • I rynek 
da.rcZyeh. (PAP) . 

Wyrok w procesie o matkobójstwo 
Wczora.i ,,, Sąd!Zle Wo.jewód!E

:Jtim <Ua ro. Lodzi zakończY'l 
się !PI'<>Oea iPI'Zeciwko U-letniej 
J>.ryfl.tynie i 3S-letn!emu Fran-

I Kołedrze MI•ECZYSLA

WOWll TYLOWI, wyra-cy 

serdecznego wspó}OZucla ~ 

powodu śmierei 

IAT KI 
ZA.RZĄD 

Dnie 29. XI. 1963 r. o e"Odz. I 
15.30 zMtlmłe poch()wa.ny z 
kaiplley cmentana przy ul. 
Ogrodowej 

S. t P. 

Władysław 
Pawłowski 

mag-ister fannaeji. 
o ~ym za.wiadamła.ją pogl"ll~ 
ieni w wielkiej iałol>ie 

CORKA z MĘŻEM 
i DZIECMI ORAZ 

POZOSTALA IłlODZlN A 

dsZkowł G 6 r a 1 om (zam. ul. 
Kosmonautów 10). osJ;;.a,rżonym 
o za•bójstwo w d•n. 6 m.arca bt-. 
54-letniej Mlohaliny Rybickiej 
- matki Góralowej. 

W cz.asie ;rozprawy Krystyna 
Góral pnzyrznala się do winy. 
twierdząc, że je\l mąż nie ma 
:z zabójstwem nic wspólne.go. 
Franciszek Góral nie potwier
do:ll wysuwanych w akcie o
skarżenia za>r:Zu•tó<W mimo, że 
na ;poprzedlza•jącyd1 ro.zprawę 
;przesluchia•nia<:h l>kiadal · zupeł
lllie inne zeznania. 

Powolan.i blegU psychia1tl'"ZY 
nie stwieN!JzHi u o•skarżonych 
.7.adlnych objawów choir<»bY psy
chicznej. 

Po zam'kn.!ę<:lu przewodu są
dowego, g~oo zabrał osltarżyclel 
publie:my, który za();ą.cial dia 
obu os.kartooych kaTy· dc·żywot
n!ego więzi-enJ,a. Obrońca K. 
Góra1owej - .!ag·odnego wymia
r.u ka'l'Y, a dla F. Górala -
unie\ivinnlenia. 
Sąd po<l przewodni<>tWetn Ma

riana Niepsuja strurął na stano
wisku, że w zal>óJstwle udział 
wzięli 01boje ~artenl i że 
dzlnlali z premedytaeją. Skaza
ni 7'ostali ol>oje na ka.rę po 
15 lat wtęzlenJa. 

(a.l) 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111r 
W nowym numerrze 

r..QDGLOSOW" 
:znajd.zie się 

wiele i~•teresuj ących publi.kacji. 
Mlęct:zy innymi: 

- O Johnie Kennedy'm 
- O Bebchatowle na nowo 

odczy.tanym 
- dalszy ciąg „cyklu brazy

JlJ.sd<iego"' 
- O obled!Zte z .J-0<h.n-em Stein

beckiem 
- da·lazy ctąg pOIWleścl „&on

ferencja u mecenasa" 
~~~~~~~~~~~~~~~IUllll~lllllllllUlllDllllllllllllllłUillllfflWHlh 
~~~~ 

W Lod!Zi :na ul. Piotrk.owsikiej 
;przed posesj.ą 194 k:ie·r-0w.ca sa
mocho•du osob-Owego I0-<1378 Beg 
dan Orlows.~ zam. St. Ryn.elc 2 
na skutek nieostroó:nej ja7Jdy 
na ś~ej naw!er-zchnl, dopuści~ 
d-0 zar.z~nia s'°"'mochodu. w 
WY'nil<u tego w.pad1l na ch<Xlnik 
U<ier:zając w d>rzew-0, które prze 
w.racając s~ę pirzygniQ-tlo Stani
sława Wielogó.nsklego (Dąbrow
skiego 263). Ofiarę wypadku 
przewiezi.on.o natychmiast do 
&zpjtaJa im. Pirogowa, ale n;e 
ud>alo się jej utrzymać przy 2y 
c1u. Kierowcę zat1~ymano d<> 
dyspozycji pr-0ku.ratora. (kl) 

Przeg/qd orasy 

Johnson zwrócił się także! 
do Kongresu o zatwierdzenie 
projektó.w ustaiw w sprawię 
redukcji podatków oraz w 
dziedzi•nd.e oświaty 1 :z.atrud
niema ml?dzieży. 

160 chuligan6w przystępuje 
· do porzqdkowanla Kulowie 
Wczorajszy „Sztandar Mlo- ganów i pijaków i stoSOWlllllte 

dych" zamieścił informację wobec nfoh karnego . przymu-
włas.ną na temat ostatnich p0- su .... T t···' suni"Ć MO i organów •m•mia- .,..a.cy. ein pc.s ""'ait rzgla-„ ~3 szaino :ró1M!lież w Lodzi na 

Mimo jź słupek rtęci w ter 
mometrze nie opadł jeszcze 
poniżej kreski zerowej, w 
sklepach z obuwiem popyt na 
ciepłe botki I tz,w. Jtazacz:ki 
jest ooraz większy. Przezorni, 
nie czekając mrozów, zaopa
tl'Ują się już w obU'wie na 
.zimę. Niestety, przezoirność 
nie wyst&rcza, a:by ka,żdy o
trzyma! but akurat taki, ja
kiego chce, w poszukiw3J!Jym 
kolorze, jakości czy fasonie. 
N~e jest naszym zamiairem 

tłumaczyć producentów z nie
dostatecznej ilości obuwia se
zonowego ani dystirybulOirów 
z takiego czy innego zaiopa
tiryiwanda rynku. W świe•tle 
uzyskanych ze Zjednoczenia 
P.rz-emyslu Skór.za.nego i Cen
tirałi Handlu OJ>uw:em infor
macji wynl:ka, ~e w tym ro
k.u obaj pairtnerzy uczynili 
dużo, a.by wywiązać s.i«~ z 
przyjętych na siebie obowiąz
ków. W porównaniu z lata
mi poprzednimi przemysł klu-
crowy usprawnił produkcję 
óbuwia rooszerzając asorty-
ment wzorQw i fa.semów oraz 
lepiej n.iż dQltychczas pilnując 
terminów zakontraktowanych 
umowami dootaw. 

ru spra.wiedllwoścl w Katowi- ol'Jl.atniej na.radzie w redalkcii 
ca.eh w wa.lee z chullgań- „Dziennika'' w siprawie po
stwem. 26 bm. odbyło sit: mocy ;r<idzl111om a~kohoUków 
spotka.b.iie władz :re społoozeń- js.k również na S,Potkani-u :ror-'. 
stwellł) na kitórym polnfonno-- ra.nlrz0"1anym przez „Dzlen
wa,no, że w wyniku wpro-wa- nik" w M-DK w spl'a.W1e wal-
dzeinfa na. terenie Ka.towic ki z chuligaństwem. Wyratna poprawa nastąpiła 
t b 

. . zwlaszcza w dzi.ałe obuw1·a 
ry u przysp1eszo111ego, w mą- :q!e popebn:imy błędu, jeżel! 

gu trzech tygodni kolegia w slaid .za Ka toiwicemi zast.o- dziedęcego i mlodzi-erowego orwka,Jące rozpatrzyły 325 Slthjemy w-0be•c te.go tYJPu w .którym zaklaidy przemysł~ 
spraw. 160 chuliganów i pij"'- P;1"?.e&tępców karę w kh ,poję- panstwowego staly się glów
ków (131 nigdzie nie pracuje) CLU naijd>ert.1kJliWIS<Z.ą: pracę w :r:1Yln producentem, przeznacza 
skaza.no na kary aresz~u od pu·blfoznych miejsca.eh. Kame- H<: 65 proc. mocy produkcyj-
1 do 3 miesięcy. W naJbll6r ry reilewlit.yijin.e i oblek,tywy m~J na wytwarzanie obuwia 
szrm eza.sle pr7..yst9,pi;i. oni do aipanutów ~temkich będą d:la młodszych starszych 
prac ()()rzo,dko.wycb na ka.to- mi.aly Wldzięczme oomaity do dzieci. 
wickich u11ooeh. utrwalenia tego !Eldu ku (la- Z pozostalych 35 proc. zna-

Katiowice, następne IP'O W.ro- · d>o,w1Q.Jeiniu uczciwie 1 dę0ko czna część wykorzystaina zo
cła~'Z''u i Kra·k>0wi•e, .sipeb~iły pracujący;ch ludzi, a ku ;prze- stail:a do produkcji obuwia zi
pc.1„0ula.t zgłasza1ny w wielu sbrodz·e awa.n.tu.:-nilkom, ła,mią- mo•wego dla klientów star
m~.a,st.a .ch naszego kira.Ju: p~- cyim noi-my. WISł!JÓ]liycia f'4}o-1 szych. Nie są to jednak iloś-

-: J>liiczne..--IN!IPi.Q~.dlulii- -~, ._._ i-ci. .w.yis.tairczające na pokcycie 

całego zapołtzebowamia nasze
go rynku. W IV kwarta.le np. 
zamówienia handlu przewidu
ją dostawę na rynek 488 tys. 
par cieplych botków skórza
nych, i tzw. kombinowanych 
(skórzaino-tekstylnych) z cze
go 213 tys. par t.o tegoroczne 
wzory modnych botków-ko
zaczków na słupkowym obca
siku. Ilości te, rzecz jasna, 
nie zaspokoją wszystkich. 
Pomyślniejsze perspektywy 

w dziedzinie zaopa.tirzenla ryn 
ku w modne obuwie $0ZO'llO
we rokuje dopiero rok 1964, 
w którym będzie można spo
dziewać się pierwszych efek
tów przeprowad,zanych obec
nie reorganizacji. Powołane w 
br. we wszystkich wojewódz
bwach branżowe zr.z.eszenia o
buwniczo-gMba;rskie zakładają 
koncentracje drobnych zakła
dów spółdzielczych pod pa
tronatem zakładów przemysłu 
skórzainego. Zrzeszenia te, w 
skład których wchodzić będą 
Prz_edsiębiorstwa przemysłu 
panstwowego orarz spółdziel
czości i przem. terenowego 
obejmą wspólnym planowa~ 
niem całość zrzeszonej pro
dukcji z uwzględnieniem no
woczesn~h metod produko
wania, modnego W'ZOlrnictwa 
:i,tp. Również powołana w tym 
roku pr.zy Centradi Handlu 
Obuwiem w Lodzi Komisia 
ocen Wzorów sprawować za
cznie nadzór oo.d jakością 
obuwia produkowBJ11ego przez 
ws..iystkie piony wytwórczoś
ci. 

O He te wseystkie zmiany 
zostaną w terminie wprowa
dzone, na przys-zlą zimę bę
dziemy mieć mndej klopotó'IA' 
z nabyciem cieplego i modne
ao obuwia. 



ęgiel-wciąż pC>trzebny Tu 
zapłonie 

znicz 
olimpijski 

W ciągu o.sta.tniego stulet:ia św.ia.t zużył więcej węgla. mz 
!>rzez wszystkie poprzednie wieki raa;em W'llięte. Jesżcze w 
lSOo r. cała. energ.ia. i „ciepło" świata opiera.ty się na węglu 
- w światowym bilansie surowców energetycznych stanowił 
011 90 proo. Po 60 la.ta.eh udział węgla w tymże bilansie spa
~a. do 37 proc., za to ropy naftowej - wzra.sta. do 44,2 proc. 

e cyfry obrazują tendencje ś w i at o w e. W wielu kra-

cze ważniejsza, bo sta.nowi;r 
ca klucz d<> zrozumienia Isto
ty energetycznych problemów. 
Rozwój krajowej bazy pali
wowo-energetycznej nie na
dąża za :rozwojem przemysłu 
i potrzebami ludności - mi
mo, że ogólne wydobycie pa
liw jest u nas s·toounkoWQ 
duże i stanowi 2,5 proc. ogól
nego wydobycia światowego 
(podczas gdy ludność Polski 
to tylko 1 proc. ludności. świa . 
ta). Taik np. rozpatrując w 
dalszym ciągu problem węgla, 
można zaobse...rwować, że w 
iataieh 1950-1962 jego wydo
byeie wzrosło bardzo poważ
nie, bo o 55 proc. (z 70,8 mln. 
ton d-0 110 mln. to<n), ale zu
życie jeszcze bardziej - o 
81,3 proo. (z 52,4 mln. ton d<> 
95 m1n. ton). 

sto, zaiopat'l"Zenie MZBM, 
szkól, szpita.li itp. przebiega 
planowo zgodnie z zarządze
niami MHW i n.ie przewidu
je się poważniejszych pertur
bacji. Ogółem planowane 
dla Lodzi na ten rok ilości 
węgla i koksu będą dostar
czone, pewien deficyt wystą
pi prawdopodobnie w brykie
tach. '!ości te zaspokoją pod 
stawowe potrzeby, nie będą 
jednak taik duże, jak byśmy 
chcieli. 

Jach jednak, a wśród nieb i w Polsce, węgiel w dalszym cią
gu gra gJówną rolę. Wśród wszystkich surowców energe
tycznych produkowanych w naszym kra.ju, ud7iiał węgla. wy
ll.11Si a.ż 91 proc. 

Czasza na pod 
porach o-b7azu-
14cych stylizo
wane nacrty 

ROżnice w strukturze 
Moina śmiało zairyzykować 

twi-erdzenie, że zmiany go
spo.claxczo-spoleczne, ja.kie u 
nas zaichodlzą, pociągają za so
?ą określo<ne zmiany w spo
ZYciu węgla. Woiąż więcej 
Węgla pochlania przemysł, 

Wzrastają dostawy na cele by 
towo-komun.a.Ine, maleją na
ł.onuast ilości przeznaczone na 
eltspori. Rośnie ponadto -
sto:imiawo - import paliw. 

Nde ma 'I'OZwoju przemysłu 
~ rozw-0ju energetyki. J~li 
się chce, by rósł przemysł -
trzeba go m. in. „karmić" 
':"ęglem. lstndeje bawi-em 
Scisly związek między wzro
stem prodruktji przemysł-Owej, 
Wzrostem wydajności pracy, a 
ilością zużywanego w prze
myśle i przetwair:zanego prze
zeń dla swych potrzeb węgla 
(czy :innych smowców energe
tY>C'ZJlych. Na te cele idą milio 
ny tan. W cią,gu ostatnich kil
kunastu lat ilości węgla dla 
llrzemysłu wzrosły z ż9,5 mln. 
~ w 1949 r. do 65,9 mln. 
ton w 1962 r. i 68,1 mln. ton 
W br. W tym samym okresie 
Produkcja przemysłowa zwjęk 
SZ)•ła się przeszło 4-k.rotnie. 

Rekontry 

W związku z rozwojem bu 
dawnictwa mieszkal!liowego, 
szkól, szpitali, sanatoriów itp., 
a także wzrostem liczby pra
cowników uprawnio.-iych do 
pobie['.ania deputatów - wzro
sło również zużycie węgla na 
cele opa.Iowe i• bytowo-komu
nalne: z 12 mln. ton w 1949 
roku do 18,2 mln. to-n w 1962 
roku i 18,8 mln. ton w br. 

Te wciąż rosnące „węglowe 
potrzeby" wewnątrz kraju spo 
wodowały konieczn-0ść ogra
niczenia eksportu tego surow
ca., o~raniezenia dość wydat
nego: z 26 mln. ion w roku 
1949 do 17,3 mln. ton w 1962 
roku i 16,7 mln. ton w br. W 
pierwszym powoj.en.nym dzie
sięcioleciu ekspO!l"t węgla (i 
koksJU) &ta.nO<Wił jeszcze ok. 
50 proc. całego krajowego 
eksportu, natomiast w roku 
1960 już fylko 22 proc., a w 
roku bieżącym ok. 16,8 proc. 

Potrzeby a możliwości 
SJ>Oiycie surowców energe

tycznych podwaja się w świe 
cie eo 20 lat, w l"olsce co 16. 
Jest to jedna z cech naszej 
gospodarki paliwowo-energe
tycznej. Nienasycenie pod 
względem surowców energe
tycznych to cecha inna, nie
mniej charakterystyczna i Jesz 

Przyczyny tej dysproporcji 
są bardzo zlożone. Weźmy 
pod uwagę tylko diwie; 

1) niedoinwestowanie prze
mysłu węgloweg<> występują
ce do 1955 roku. Przemysl 
ten, zdewastowa111y rabunko
wą gospodarką okupalllta, wy 
magal o wiele większych na
kładów inwestycyjnych od 
tych, które mogliśmy zreadi
zować w pierwszych latach 
po wyzwoleniu. Tym bardziej, 
że i·nwestycje energetyczne na 
leżą do najdroższych w świe
cie. Zasadniczy przełom na
stąpił dopiero po 1956 r. 

Jaik twierdzą specjaliści, 
podstawowym i koniecznym 
środkiem do poprawy napięte 
go bilansu paliwowo.energe
tycznego jest oszczędność -
główDJ!e węgla. i glównie w 
Przemyśle. Ale to już odlręb
ny temat. 

I. DRYLL 

to mieisce, w 
którym .29 stycz 
nia 1964 r. za
p00nie w l11111S-
brucku znicz 
ollm.pijS1ki !W 

znak rozpoczę-

cia. Zimowych 
Igrzysk OHm
pijskich. 

Fot. - CAF 

Cztery lała T owarzysfwa Przyjaciół Łodzi 

Chlubnv bilans - ·ambitne planv 
w jednym z ostatnich nu

merów „Życia Literac
kiego" ukazał się inte

resujący artykuł J. P. Gawli
ka na temat regionalnych to
warzystw kulturalnych, które 
„są niebagatelnym źródłem in
spiracji i finansowania wielu 
ważnych inicjatyw i akcji 
kulturorodnych. 

laloość wydawnicza tego to
warzystwa. Po „Lodzi w la
tach 1945-1960" i „Biblio
gram wydawnictw o Lodzi 
dla szkól'.', z kolei ukaże się 
jego stara.niem ,,Zycie spo
łeczno-gospodarcze miasta i 
województwa" oraz Marii Cze
nerley „Teatr pokolenia" 

(rzecz o Teatrze Nowym). W 
przygotowaniu „Za!"ys drziejów 
Lodzi" H. Dintęora, nadto 
TPL wraz z Muzeum• Sztuki 
projektuje wydanie „Roczni
ka Muzeum Sztuki". 

tej chwili np. zastanawiam1J 
się 11ad spra.w·ą opie-lei TPl. 
nad świetlicami społecznymi. 

Ro.vwa:żamy rów7!Aez moź• 
liiwość znalezienia 1iO'W1fCh 

Ludzie złej woli ... 

2) Wysokie zużycie surow
ców pierw<>tnych (72 proc.) -
niskie 'wtórnych (tzn. np. „czy 
stego" węgla zamiast wytwa
rzanej zeń energii elektrycz
nej, ciepln·ej, gazu czy koksu). 
W większości krajów europej 
skich tylko 1;, paliw zużywa 
się w formie pierwotnej, 
resztę przetwarza się na 
energię wtórną. O znaczeniu 
tego faktu niech świadczy na
stępujący przykład: 1 kg 
węgla ogrzeje nais tak samo, 
jak 0,57 kg tego węgla, ale 
„przeirobionego" na koks lub 
gaz, 0,53 kg przerobionego na 
energię elek.t:tyczną i 0,'/2 kg 
- na parę. 

Gawlik pisze tu o działal
ności Kujawsko-Pomorskiego 
Towarzystwa Kulturalnego i 
Wiełkopolskiego Towa.rzystwa 
Kulturalnego. Szkoda, że 
autor nie zainteresowal się 
rówmez działalnością Towar
rzystwa Przyjaciół Lodzi, któ 
re m. in. zajmuje się krze
wieniem różnych dziedzin 
kultury w naszym mieśeie. 
To sprawia, że do TPL zgła
szają się z prop.oo;ycją współ

pracy środowi5ka twórcze. 

Do pozmL11ia miasta. Jego 
przeszłości i teraźniejszości 
przyozynia się sekcja. organi
zacyjno - imprezowa. TPL, 
którą od lat kieruje Zdzisia.w 
Konicki. Urządza O!!la odczy
ty oraz wycieczki piesze po 
Lodzi, rowerowe, tramwajowe, 
dorcnkami, rajdy mOltorowe, 
przy czynnym poparciu 
LKKFiT i Kola Przewodni
ków PI'T-K. 

form prcrpa.gandy teatru wśród 
szerokich mas, jak. ró-wnwz 
propa.gam..dy dziel ;,Wydaio-
nictwa Łódzki.ego". Ma.my w 
planach wydanie wybaru pW• 
ni o Łodzi, przyg-O'i.otwujem lJ 
konlcu.rs 'llG plakat o Łodzi: 

a przede wszyMJk:im WTaz 2' 

wŁadzami 'J)QJ7tyjnynii i f!We.j
s.Jc.imi za.stanarwia.my się fi.Gd 

zreaU1zowa,niem wv=nięte.j 
pruz TPŁ propozycji zorgam.i,. 
zawa.nia w rama..ch U1"oczystoś„ 
ci XX-1.eci.a Pols·ki Ludowej 
;,Dni LodJZi'' i'td.". 

Projekty pożyteczne i ~ 
bitne - a więc godne zrea.U.
rowania! 

G Ol'2Jka zaduma cga-rnęl.a 

mtnie, kiedy za.poznal·em 
się z tłem kanjliJlot'U to

cz.ąeego się w jednej z łódz-

kich kamienic. Jego źródłem 
iest oczywUcie wie/.Qłpokojo~ 
Ule mieszkanie, w k;tórym 
~J>d;uje .się 5 rodzi<n. N i-e 
Je.st to pierw.sza tegc ty~:• 
sprawa, z Jotórą zetknąłem się 
W swej d.ziennikars•kiej pra,k.ty 
oo w Łodzi. Nie chodzi tu 
też o wyważanie praum1;ch, 
czy moralnych racji stron. 
Na pe·wnym eita.pie w te.go 
roqzaju konfltktach racje 
Pierwotne .~ię z.adera.j.ą i d<i-
3zi.1tiwanie prawdy s·ta.je się 
czynll.<Jśdą godną Syzyfa. 
Istotne są zfość, nienawiść i 
0k1"Ucień.stwo zrodzone z ta.
kiego kcm.fliilotu. A te, śmiem 
;:1erazu:, osiągnęły w tyim 

. YPadJ!ou s tO<pień. do·tych.czas 
nie ~t0>1.0a<ny, przynaj11miej w 
~f!"TMr,e :r>e1".fidii i wyraftnowa

ia metod. stosowanych wobec 
Prze.cil!vniików. . 

Otóż jediną z izb ~o 'Wie
~ kojowego mieszkania zaj
. UJe samotna kobieta """acu-
Jąca ' ~· 
ż w fabryce. Komu.9 zal.e-
. Y. Widocz.nie '1la U.S1Unięeit1 ki ;:: Wszelką cenę z miesz-

n..._ Pcw-ta1'.zann. ~;D ...,,.,,,,,_ 
dy .są . ł,,.,_ - • ···~ ~ -~ 
A tyteh :a.""'.""'"."'> lecii mełody. 
ów · ~'IV1.ę/osz>1?1rruu z wro-

g . nie Z'/łCZę. Do S-OJm.Otnej 
kobiety wzywane .i&t .. 1 ;pogotowie ra~unko~ <:141f:. 
karze ;prl/W(1Jt114, ~=Leka
rze 1>0gotowia. PT'Ytoat.,.,- . 
s~"'" · 1 _ p ·-„o 1 
,,.,,~zi.eu:ze go. .r ete11osit y by-

1.oa;q rozma:i-te: a. to, że 
~ko.tu . jej ZOIS'f:.a.t za-bHy czww_ 

l.eilc,. ze truip Z1!4jdUJe się w 
Wa.11.n ie, że do stal.a GltaJlou 
'8e1"ca, ż ·-·"·-' 't W ie1St .e .,.~. 1 p.. zywa.na 
ara.z "O<tuniez straz ogniowa 
się 
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z <i.Wet, ze d·wa TICIJdiowc
!._ Mo stawały przed „ -- --""'"iew.a.i: ....,.„..,,m, 
Poko alatrmawa<TIC, żę w 
b„,,,:-U ~7nobnej kobiety od-
«·~ Się · ka 

orgia. · l Jai ś lw.smiczna 
&tli.a ' PD ą.czona. z piJan-

eim, 1XnV<szecJi, ..., . I 
nie!.edwie ~· nq vvJaty >ą, 
7111 na tie ~al.<ikirmi mcroa
cja wchod.Zit; ~lnlł~· Mil~-
i zastai ,_ mie..szkama 
• u..'la.... samotną kob. it 

~~.;~>o.~~1 
raznia lr!tborow O'WJl'Ch i l 

5~lt!Vych meldwnloów . a 
niczn'!łCh . l • teLefo-
iirn i aa1'11Ww PDd..suwa 
W coraz to nowe pomysly 
w Ykorzy~tujq oni ogkN;ze·ni~ 
Tó. Pra.s1e, na.syłają do niej 

7/;n.e osoby po odlbi-0-r Z<l.gi

~:X:ego psa; 'PO odlbiór za
Poz:;:;yc~ P~iędzy, po .<Mrot 
·rasolk ' wto.neJ w tra.mwa:tu pa 
spraw

1
' po ~ Pianina, w 

it,p. IP. od.św1eza<nia meblj 

Sza. nta.że te -nie· ~jq, lecz 
z dlnia na dzień wzmagaj.ą s·ię. 
Kobieta. wy<:zerpa;1ui jelil't do 
tego sto-pnia., iż istnieje oba.
wa, że kltóregoś dnia tairgnie 
się na .swe życie. Nooto oo-\ 
wiedza:ją ją jesZlC'Ze jacyś . 
niezna.ni mężczyźni, pa.k.a.wjąl 
z ·dal.eka fałszywe Zeg!tyma-1 
cje, straszą proku.rGJtore.m, o I 
ile .,,,ie cpuści zajm-O<wa.nego l 
loka.lu. l 
Sądzę, •że tyle Wt.JSta'Tczy, I 

a:by .się wmple.tni.e za/.atrnać i! 
stracić chęć do życia. Jedy-j 
nymi jej o!Trońcaimi są przro-1 
stawi.ciele komitetu do·mo·w.e-1 
go. TyUw dzięki nim ja,koś I 
trwa. Niestety, ~n;terweincje kol 
mite:tu oomowego dotychczas 
dość mierny odnoszą skutek. 

Wyda.je 8ię, że organa. mi
licji i prokura.tury oraz wła
dze kwa.te1'!Lnkowe, lct.órym Ui 
sprawa jest znam-a, Wilnny 
energkzni.ej wloroczyć w na.
rastaj(lCą z &nia na. dzień ludz 
1c.ą trGJg.ei..iię. Potem może być 

ju.ż za późno. 
KAROL BADZIAK 

P.S. Da wiadmM<Ści zainte-
re.s01Da.nym: 1'7'ZYJX>m'i)oom, że 
lJJ/ocja Ugo ponurego dra:matu 
ro2'grvwa 8ię w domu przy 
td. Gda.ńs/Mj 76. 

Obecne - charakterystyczne 
dla tego roku dysproporcje 
międJzy pot.rzepami, a 111ożli

wościami poglębila osłra zi
ma. Główni odbiorcy v.;ęgla .. -
przemysł i ludność - V.'Yzbyli 
się zapasów, Dążą więc do 
ich uzupełnienia Z racji tej 
wzrosło zapotrzebowanie. Po
za tym węgiel kupują wyjąt

kowo w tym _roku i ci, ktorzy 
PQprzednio tego nie cz:rnili 
- posiada(!ze c.o., mający pra 
wo do pewnych ilości węgla 
na pranie, pieczenie itp. 
Według danych Państw. Insp. 
Gospodairki P.aJ.irwowo-Enocg. 
tylko z tego tytułu sprzedano 
400 tys. ton węgla W sumie 
jest w tym roku na rynku 
2 mln 300 tys. ton węgla więcej 
niż w ubiegłym (jego źródJo, 
prócz wzrostu wydobycia, sta 
nowi zmniejszenie eksportu). 
Większość tej dodatkowej 
puli przeznacza się dla prze
mysłu, komunikacji, a także 
na poważne zwiększenie (w 
stosunku do ub. roku) zapa
sów zarówno w przemyśle, 
jalt i w sklaidach opalowych. 

Jeślli ch002i o nasze mia-

Zarząd Związku Literatów 
Polskich w Lodzi zapropono
wail, ażeby przy TPL założyć 
Klub Miłośników LiWra.bry, 
którego cełem byłoby upow
szechnią:nie literatury, propa
gowanie twórczości literac
kiej, a przede wszy.stkim 
książek powstałych w Lodzi 
i o tematyce łódzkiej. Inicja
tywa ta została przez zarząd 
podjęta i zrealizowana, podob 
nie jak i propozycja Okręgo
wego Zarządu Związku Pol
skich Artystów Plastyków, 
ażeby przy TPL powstał Klub 
Miłośników Plastyki. 

TPL jest propagatorem kul 
tury teatralnej poprzez swój 
Klub Miłośników Teatru. Orga 
ni.zowane przez ten klub piąt 
kowe spotkania teatralne cie
szą się wjelką popularnością, · 
pozwalając na wymia111ę zdań 
i myśli między teatralną pu
blicz.nością a aktorami., reży
serami, autora.tni, recenzen
tami itd. Klub organiz.uje wy
cieczki do teatrów nie tylko 
łódzkich. Jedną i jego akcji 
byŁo zorganizowanie wspólnie 
z prasą łódzką plebiscytu 
teatralnego. 
Poważna również jest dzia-

Towarzystwo przywiązuje 

dużą wagę do współpracy z 
młodzieżą. W wielu szkołach 
łódzkich pow·stały specjalne 
kola TPL, organizujące kon
kursy o Lodzi, spotkainia, wy
ciec?:ki po mieście, wystawy 
o Lodzi itd. 

Do sukcesów tych - obok 
Zarządu TPL przyczynili 
się współdziałający z nim 
aktywiści, jak emerytka M. 
Biesiada i nauczycielka H. 
Ambroziak. Pisząc o aiktywi
sta.ch rozwijających pracę 

TPL nie sposób nie wspom
nieć o . dużym, osobistym 
wkładzie prezes-a TPL - posła 
Eugeniusza Ajnenkiela . 

Zapytany o dalsze plany 
pracy towarzystwa., prezes 
Ajnen.kiel informnje nas: 

;,Rozpxzvna,my pf.ąd;y rok 
swego istnieiwia. Nasze plany 
na. przyszłość? Kowtynuo-Wi!.ć 

będziemy dotychczasową dzia
lalno·ść, ro.tw~jajqc jt; je.szcze 
bardzieij. Poważny naciS'k po
leżymy na młodzież. Za.mie
rzamiy również przenieść =
Sl'ą pracę na przedmieiście. W 

M. JAGOSZEWSKI 

'J=9 n~ M•_s~• 
J. Ekstrom - Termin mJ;fa 

o północy - Czyt., zł 17, 
Seria ;,Ja.n:mika". Powieść 

sensacyjna. 
w. Lukaszewicz - Int~tor 

pracownika przedsiębiorstwa 
handlu detaliczneg<> - Wyd. 
Praw., zt 38. 

T. G-Oździkiewicz - Tarcia 
samotnika - LSW, zł 16. 
Powieść wyróżniona w ko.n

kwrsie literackim LSW i Zwią'Z 
ku Lit.aratów PolsJctch. 

M. Jachim.i,wJez - Na dnie 
powietrza - WL, Zł 10. 

Wiersze. 
T. Stolarz 

malem cień 
Wiersze. 

How ości 

Dlatego zatrzy
WL, zl 10. 

Nakla<lem P.WN z cyklu 
Wspók.zesmej Bibhoiteki Nau
kowej „Omega" UJkazaly &ię 
ciekawe P<l!Z.Y'Cje (to.milk 15 zl): 
,,Prawdopodobieństwo l pew
ność" - Emil B<:>rel; .,Grani
ce życia ludzkiego" - Alfre<! 
Sauvy; ,,Zjawiska elektryczne 
w orga.niźmie" - Witold Kar
czewski 1 „Krew tętni w ma.
szynach" - Zb. Semerau
Siemia.no1MSki. 

~--~--------~~~~·~~--~~------~--~------------~· ·~----------------------------~--~------~~------~ 

-----------------..------------------------·-----------------------------------
IAmbasador Polskl•e~· •• ~~. t~~czsąn~itk~~~gr~~;d~e~u!re ::jiut~rywi:u~\~~ ::er~;o~~i 

Po\ezJI jakze przy tym wymowne. Oto np. monograi1e Rózewicza, Herbertą. 
ostatnie zdanie z notki o Boyi.i: „Boy, i Szymborskiej. 
podówczas pr<>fesor lite:ra.tury fran- - A twórczość własna? 

• . . cuskiej Uniwersytetu vre LwoWie, zo- - Piszę esesje krytyczn<>-literackie; 

K ~l Dedecm~, maczy o/lko. poezJę. _Od_ Kaspr<7W!cza sita.ł w 1941 r. rozstrzelany przez wkra 0 polskiej poezji do czołowych pism' 

ktory urodz.ił do Tuwima i Galczynskiego, od I.rzy- czai'ących Niemców" (w oryginale: · · k" h · k o· w 't" 
· I wychował k ki d L a · H . memiec ie , ia np. „ ie e, , 

się ows·. ~o o ee 1 :irasymow1cz-:: von den eiaunarschierenden Deutschen „Die Zeit", „Frankfurter Allgemeine 

!V Lod~!· u~na.ny M.i:- .iuz na swym !t0 ncie 10 pozyc?i erschossen). Z notki o Taideusrzu Zeitung", prowadzę również audycje 

Jest dz1s .. za.r .wno ksaą~k~wych, w któryc~. zebra.I:. · ~ai- Hollendrze: „31 maja 1943 r. rozstrze- w niemieckim radio, poświęcone i;ol-

w Pols~e Jak 1 na eenmeisze utwory poezJi polskie). lany w warszawskim getcie". Z not- skiej poezji. Zamieszczam także swe 

zach~te Eur;
1
PY W zbiorze pt. „Polsk!ie po.i111ty", któ- ki o Tadeuszu Gajcym: „Zginął artykuły w każdym wydaniu tzw. ze-

za na..Jlepsze~ k.ll- ry zostal natychm:iast roczchwytany 14 Sierpnia 1944 r. jako żol:nierz w szytów mickiewiczowskich (Mickie-

ma.cza po.s I~j (obecnie ukazało się ~gie wyda- p-OIWStaniill warszawskim". wiczhefte), które ukazują się w Hei-

poezji na Języ nie) w~ieje 27_ nazwisk P.~lski.ch K airol. Dedecius bawi ostatnio w delbergu. 

niemiecki. po.etów a saty•rykow, w tym r?wn1eż Polsce, jako gość Instytutu Ba- - Którego ze współczesnych, poi- ł 
Z jego przekla.dów naszej ~ji W~ech, tłuma~y w odpQIWi~da.i~- d;ań Literackich Polskiej Aka- skich poe._w ceni pan najwyże.l? 

k<>rzystają tłumac~ francuscy, an- ceJ warsrzawsk1e3, gw:a:rze b~lm~k1eJ. demii Nauk. Przy tej okazji odwie-
giełscy i a.ńlerykarurey, nie znający Prawdziwa uczta dla znawcow Języ- d.Z'il Lódź której nie widzial od 
języka polskiego. ka niemi€Ckiego! 24 lat. ' 

Po wojnie osiadł we Frankfurcie s zczególną uwagę zvifraca wyd.a- - Ja.k panu się podoba nowa Lódź? 
nad Menem, gdZ'ie pracuje w jednym nie pt. „Płonące groby", które - W pierwszej chwili nie do-
z towarzystw ubezpieczeniowych, Tłu- · "(<karzało się 1 września 1959 r. &trzeglem zmiam. Zauważyłem je do-

maczenie jest jego dodatkowym za- w dwudziestą rocznicę' wybuchu woj- piero później i mogę określić, jednym 
jęciem, nie przynoszącym - wbrew ny, nakład.em Stowarzyszenia im. A. słowem: ogromne! 
przypuszczen_iom - wielk.ich k-O!t'Zyści. Miickiewicza w Heidelbergu. Zbiór ten 
Zal·.mui·e si'ę tym _ '~1„ ~n•ztą pod- . dl - Z jakfoh języków, poza polskim, 

J=>o ~i= J~ hołdem ' a po.ległych w czas-ie tł · · k"? 

~ k.res'la - ni·e dla p1'eni'ęclzy. - Chcę · umaczy pan n.a mellllee 1 
ootatniej ·w'C>j.ny poetow polskich. Za- Tl · · · p k' L 

byc. am'-----'~~~ po'ski'Ai 1VW>'7J·1· w . Cz - umaczę rowmez usz ·ma, er-
~~·=„ ,, -J ... -~ wiara wiersze echQIW'icza, Nap.i-er- t · J · · · k 

I 
N·'em~~h zach--'-i'~h _ mo·Wl· _ k mon owa i esiemna or:n z Jęz:-r a 

i ~~~~ VUI1 ~. s iego, Hollendra, Baczyńskiego, _....__ -h 1 · M ś.' t k · 
i. wys,•---- mi' ś··-'--"--os·c·, ze· w1'-'-ę W . G S=~ orwacnego. Y .ę a. ze o 

""""""" w.......,.„ = eLntrauba, ajcego. Za ten zbiór +--h k h 
efekty sweJ· PT""""'· ed poe"""' czes ie . Ostatnio ukazała 

-• prz e wszystkim oraz za caloksztalt się w moim przekładzie luksl\lsowa 
Ziacząl właściwje od proo:y, tłuma- twórez·ości otrzymał Kairol Dedecius monografia Przybosia, zawjerająca 

cząc na n.iemiecki „Kordia.na i cha- w 1962 r. nagrodę literacką Stowarzy- także tek&t polski. 
ma" Kruczkowskiego. Od 1958 r., a sz.enia Artystów i Literatów NRF. _ A najbliższe za.mierzoola? 

więe stosU!nkOW'O od niedawna, tłu- Na końcu każdego zbioru zamiesz- - Przygot.owuję antologię polskiej 

- HarasyrnoWicza z jego baśniową 
poezją i fantazją, Przybosia - z wiel
ce wysublim<J1Wanym intelektualizmem, 
Różewicza z jego składniową 
skromnością i zwięzłością oraz silnym 
ła<lunkiem uczuciowym wiersza, Bień
kowskiego - z jego ciekawym, bo w 
niemieckiej poezji nie spotykanym, · 
długim wierszem, czyn1ś w rodzaju 
„litainii", o ogromnie ciekawej me
ta.fizycznej i etymologicznej filozofii 
słowa i świata. 

- I ostatnie pytanie: Co sądzą 
niemieccy krytycy i czytelnicy pol
skfoh wierszy o polskiej poezji? 

- Umieszczają ją w światowej 
czołówce poetyckiej. 

~mawiał: JERZY _________ ,_, __ , _______ , ___ ... ___________ ----------------------.......... -....................................... ~~ 



Spotkanie „czerwonych skrzynek" z mieszkańcami 

Osiedla im. Wł. Bytomskiej 

Pożyłeczna je sł każda ińicjatywa 

Pomóżmy świetlicom 
społecznym Czy zdaly eQznmin? 

W prowadzonej La wielorak Ich płaszczyznach pracy nad 
upowszechnieniem kultury i w z bogaceniem jej właściwymi 
treściami, pożyteczna jest każda. inicjatywa. Warto więc po
święcić nieco 11wagi łódzkim świetlicom blokowYm i peryfe
ryjnym, które pOM'stają, sponta nicz.nJe - w ozynte społecz
nym - w różnych punktach na szego miosta. 

To było - ~ Widzewie i Sródmieśdu - tnecie już z ko 
lei spotka.nie z miesekańcami na temat „=erwonych skrzy
nek". Tym razem mfało nieco inny chara.kter, dotyczylo bo
wiem problemów nurtujących mieszkańców nowych bloków. 
A ·tych problemów mieszkańcy Osiedla. im. Wł. Bytomskiej 
ma.ją sporo. 

z;a:wężamy nas,ze obserwa- rozrywkowe. Mając do dyspo-
Za pośrednictwem „az,eirwo

nych skrzynek" zgłosili om 
49 skarg, ;i postulatów doty
czą<:ych nie tylko ;prac ADM 
i MZBM, a.le także spraw 
han@lu, komunikacji, gospo
darki komunalnej itp. Wszy
stkie te slo:a!'gi i wnioski, by
ły uważnie przez gospodarw.f 
dziel.nicy rozpatrzone i w 
mLarę możlilwooci pozytyw.nie 
zalatwione. M. in., uv.~lęd-

, niając p<llStulaty mieszkańców, 
-otwarto na terenie osiedlla 
bar m1€cmy, Slklep z obu~ 
wiem, a w najbliższym czasie 
zost.anie oddana do uiżytku 
:restauracja o·raz zakład foto
g.rafi.cz.ny w nie wykorzy\Sta
nym dotąid loka.lu przy ul. 
S poc.nej 72. 

Czy więc „czerwone skrzyn
ki" 7Jda.ly praktycznie e~
minT 

Mieszikańcy; a :nabrały głos 
- w nieziwyJ\ll.e cit•kawej, mo
mentami burzlilwej i polemi
cznej dyskusji - 24 osoby 
- .byli Zllo&ii co do jed..'lego: 
111a.sza akcja „czerwonyoo 
skrzynek" jest bard!Zo po
trzebna, 1POżytecz;na, trzeba 
ją w dalszym ciągu prowa
dzić, li. to wszechstwnnle, 
nie tyllro na jeden ograni
cumy temat. Tr.wba także 
- mówi o tym m. in. prze
wodniczący Rady Osiedla 
Doly - Wsahód p, Afa.nas,iew 

by „=erwone skrzynki" 
dotatrly również na osiedle 
spółdzielcze „Lokatora". 

Co pól rok;u winny być or
gani:wwane .zx:lanlem p. 
Krysztofiak - już !PO zakoń
areniu akcjJ „czeriwonych 
skrzynek", 51J>Olkania z mi<EXi-z 
kańcami, takie, jakie obecnie 
od'były się na Widzewie, 0-
siedil.u im. Wl. Bytomskiej ~ 
w śród:rnieściu. Na spotka
illiach tych można bowiem do
ikonać pewnego bilansu tej, 
tak po.żyteamej, akcji. Same 
nat-Omi·ast skrz;ynki winny 
'2Jllaleźć się - wanłem miesz
kańców we wszystltich 
kioskach ,,Ruchu". 

W cz.aisie wtorkowego spot
kania p. Tadeusz Dooninow
&ki zapr>0ponowal powołanie 
na Osiedlu im. Wl. Bytom
ls:k:iej ikomitetu ooiE'dllowego, 
który by wsp<i<~ie z ADM 
organi2loiwaa p;race społeczne 
;przy upiększaniu ool!ed!J.a. 

<!w.!!~ 
ODPOWIADA: 

ZMIANA PRACY I URLOP 
Pracownikowi ll!DlYSłto<wemu 

kończy się 111ok pracy w 
pnedsii:hi<l'l'Stwie w dniu 
10. XII. br. z końcem Iisropa
da. JJOOJWiąz.u,je się Z Dim U
!MOWę o p>racę. Czy p<>winien 
on otrzymać miesięczny ur
lop? 

RED.: W myiśl umowy o 
pracę, 1P't"ć!CQ11,vnik wnyslowy 
po przepracowaniu 1/2 rok:u 
nabywa prawa do 2 tygodni 
url~u. Po upływie następ-
111ych 6 miesięey otrzymuje 
dalsze 2 tygodnie. W tyim 
IW)Waidiku :mk liczy się od da
ty i!X>Zpa<:;,ęcia pracy. A więc 
prawo do 111astę,pnyQh 2 ty
godni uirJopu pracownik 111a
będ7!ie z dniem 10. XII. br. O 
i!le Po ;praepiracowaniu 6 mie
sięcy nie wybrał u.stawowego 
urlopu (2 tyg.), <lly.rekcja za
kładu, iktóry ,go zatrudn.ia., 
w.inna mu urlo,pu 'lld2lielić. 1 
tu są dwie możliiw.OOC1: IP<>
illi.eważ do końca pracy po
zostaje tyHro 3 dni, moona 
je zaliczyć na poczet urlopu, 
2la ;pozostałe natomiast za
płacić, lUJb też za.płacić za 
cały urlop. 

O ile -oraoown:ik w piizecią
gu 3 miiooi.ęcy przystąpi dv 
pracy i zaclJ.owa jej ciągłość 
IPO !PXZi0praCIO'W<lJliu 10 dni (W 
o.mai wianym p11:zypaid1ru) na
będiz'i e p;rmva do 2-<tygódn:io
we.go urlopu w nowym miej-
scu pr.raoy. (Kl) 

NTU lÓ3-D1 
~).,/ ~rhlemt!IJ 

~O<JfJót) = 
w C}łXho 10 -f R, 

Miiesziltańcy w dyskusji cje do tych, jakie pocobil\ś- zycji dwa międzyzakładO'We 
zgłosili także wicie nowych my w dzielnicy Górna. Zakla domy kultury i 4 klµby otwar 
skaxg i pootulatów. Jeszcze damy bowiem, że przytocZ()Ile te, Referat Kultury mógł1by 
raz - postulat ten był zgła- poniżej fakty charaktecystycz rozszerzyć swoją Qpi-ekę nad 
s:z;any kil.kakrotnie - doma- ne są również dla świetlic świetlicami blokowymJ. Te 
gano się od MPK przecUuże- społecznych w innych rejo,- jednak - niestety - nie kwa-
nia linil „Hl", porusz.on.o po- nach naszego miasta. pią, się z wykorzystaniem 
za tym sprawy uporzą<lkowa- świetlice blokowe pracują tych możliwości i w da!szym 
nia dróg, niec.z.ynnego · c.o., na Górnej ' rozmaicie. Dobrze ciągu wolą pracować sa.mo
zalEWanych jpl"zez wodę piw- m. in. rozwija swoją dzialal- rzutnie. Co garzeJ - me za.-
nic i mieszkań. Np. w wie- ność świetlica w blok'U nr 21 wsze właściwie? 
"~·w~"' r."7 " ul. Boya-żeleń- Dla·tego wydaJ"e n°-- s1·ę 
~ ~~ --J przy ul. Dąbrowskiego 25 i -·· 
skiego 12 dach od dawna bloku n;r 8 przy U!l. Przyby- konieczne, ażeby opiekunowie 
przecieka i pomimo zapew- szewskiego 76. Ale w niektó- świetlic spolęcznych, a przede 
ni.eń dawanych .przez ADM rych innych świetliilach dzieJ"e wszyS'tkim komiitety blokowe, 
lokatm-ce mieszkania 97, p. · i· śc1·śl„;sz"' „~ ół Si"' goll"'łiej. Prawda, że samo- naiW'ląza• 1 ~~ . „ ~~P pra. 
Wolskiej, iż został on napra- „ d am' kult"·,,..., sw · · 

rzutnie p.rz..,,.h-Odząca tuta1· cę z om 1 ·~.„ · OJeJ 
wiony, nadail w czas.ie <lesz- •- -'·-· 1 · · klubami otw t 

młodzież usiluie ..,.,,.,„.owadzać w.ie rucy 1 ' · ar y-
czu mieszka się... pod pax-a- • ·· .-~ · '·t · h · stru'-~"'-

różne formy pracy oświatowo- m1, .a. oryc m , '"'-IN•4Y z 
00:.en:ro było ba-N?rro poży~ kulturnlnej oraz rozrywko·wej. pewnością wzbogacą i sll;ory-

tk · t · -'·-· I Jednakże istnieJ·ące tu niedo- gują plany ich pracy. 
spo aa11e - s w1>e„u:u1l 111a za- n~·ga b~'ączka te""' nn.u 
k · · d · statki są wynikiem farotu, że ~ ~ "' „- .„ ~ , onozeme przewo m'CZący_ I św1· ..,..„_ to sprawa lokalowa 
Prez. DEN Bałuty. z. s-.- praca ta prowadrzona jest zbyt ..,......,.., · 
korskii. Mieszkańcy bo- żywiołowo. Teraz, w porze jesienno-zi-
wiem po gospo<liamku po- Referat Kultucy DRN Gór- mO'Wej, szczególnie aktualna 
deszl.i do spraw, które od na zapewnia placówkom tego s•taje się ta-oo.ka 0 opał. Ale 
dawna iah nurtują. typu pomoc, dostax-czając kto g.o ma za.kupić? A kto 

J, KRASKOWSKI książki, organizując imprezy pokryje· koszty gazu, świaUa, 
------------------------------ w.ody? Naszym zdaniem, wła

W Parku „Promienistych" 

• B1nska 11 Huśtawki • Stanica 
W maju br. Prez. DRN wy i zawody sportowe, m.in. 

Lódź - BaJ:uty przekazała pod czwórboje dla dzieci w wie
opiekę huf<XJ·wi harcerskiemu ku 12-14 lat, wyścigi rowe
„Promieniści" nowy park rowe i hulajnóg, zabaiwy dla 
młodzieżowy, znajdujący się maluchów, które będą orga
l!la Osiedlu im. Wł. Bytom- nizowaJy drużyny harcerskie. 
skiej. Tutaj także projektuje się 

(j, kir.) 

w przyszłym roku Komen- urządzenie stalej stanicy har-
da Hufca „Promienis•tych" c~r&kiej, w której odbywać 

s1e będą zajęcia „nieobozowe 
Wll'atZ z Prezydium DRN-Ba- _ ·.

0
' lata", 

łuty, przy pomocy zakładów g 
;pracy i instytucji, zamierza 

dze miej-skie pO'Wi.n.ny zadecy 
dO'Wać wreszcie, kito ma za
dbać o roo:wiązanie tego zaga<l 
nienia. 

Analogiczne kłopoty mają 
również świetlice peryferyjne: 
na Młynku i w Józefowie c-raz 
w Chocianowicach i w Jędrze 
jowie. Są na ogól dobne wy 
posaione i mają (poza świe
tlicą na Młynku) niezłe wa
runki lokalowe. Opiekunowie 
ich - lokalne zarządy kółek 
rotl.niczych i OSP - powinni 
wspólnie przedyskutować pla
ny r;Wiałarua tyt!h placówek i 
ustalić, kto i w jaklłm stop
niu będzie finansował ich 
działalność. M. J, 

;wyposażyć park w boiska, 
bieżmrl.e, pia8k<J1W111ice, huśtaw
ki itp. Tu będą odbywały 
się wszelkiego rodrzaju zaba- ,,DZIECI-DZIECIOM'' 

Stanisłaco toplńskl 
u robotników Wilamy 

R.ob<>tnicy Wilamy gościli woezo 
raj wybitnego akt-Ora Stanisła
wa Laplńskiego, który dzielil się 
wispomnieniam! ' ze sw<>j ej pra
cy, sypał anegdotami teatralny 
mi, recyt-Ował fragmenty wta
snej twól.'\CZ()ŚC!, 

Było to pierwsze w hist&rii 
za.kładu tego typu spotkanie, 
pooostawilo wrażenie nadz;wy
cu,J udanego. (bz) 

Z Widzewa 

Jui nupływajq 
ankiety 

KHJka tygooni temu„ jak do
nosiliśmy, Prezydium DRN Lódź 
Wid.zew 1r07<P0częlo d<ruk ankiet, 
których ceLem jest wysondowa 
nie o,pinil pulblicznej o pracy 
urzędów. Piel'WlSIZe am.kiety rn
:zeslano do adresatów„ 2 tys. 
do zaikla<lów pr.a.cy, tysiąc odo 
komitetów d.ommvych i tysiąc 
rozLosowaru> wśród. mi~ń
ców dlz.ielnicy. 

Do Prezydliwm wpJ:yin.ęto jl\llŻ 
kilkadziesiąt wymienionych an
kiet. Wlad.ze dzielnicy liJCZą bar 
dzo na odlPOWied:zi wszy'Stk1ch 
a<liresatów, którzy c·tr.zymali _an
lkietę. s,prawa jes·t ;ba1J:1dzo wa,zna: 
DR.N pragnie nie tylko UJZyskac 
ob.raz pracy urnędów, lecz takze 
wJ>OOwadrz:ić zmiany "'. s_tylu i 

metodach ioh pra·CY> J~li z , O
pin.ii i uwag 01bywaiteh wym-k
nie, że jest to d.la dobra mte
resant61w potr:zebne. AJ>eluj·emy 
więc go.rąco do W&?.Ysitkich, aby 
ruezwlocznie wypelI)ili anki_et~ 
i odeslali je (względnie ciozyll 
oooblści.e do Pre-Zydium DRN 
Lód.z~Wkl.zew, ul. AT'mli czer
wone;i 3(). (z) ----
Uwaga, Czytelnicy 

Podajemy do wladGmości, że I 
„Ruch" przyJmuje już zaro~
wienia na. preuwnera.tę dzienni
ków i czais<>pism kraj•owych na 
1964 r. Na terenie m. Lodzi Z!L
mówienia można skladać w na
stl)pującyc.h jednostkacil „Ru
chu": Oddział Rej. Południe 
Lódź - Sm-0-cza 6/8 tel. 460-20; 
Wdział Rej. Sródmleście - Za
menhofa 21, tel. 2'70-10; Od<lZ'iał 
Rej. Północ - żurawia 3, tel. 

. 556-82. 
w każdej z wyżej wymienio

ny>eh pla.cówek m<Yl.na otrzy
mać do wgląoilu alctualne cen
niki prasy krajowej. 

Ol!ltateczny termin przyjmowa
nia za.mówień na 1964 r. mija 
z dniem 15 grudnia br. 

Zamówienia zl&l.one we wm:e
śniejszym terminie gwarantu,ją 
prenumeratorom regularną do
stawę zamówionych wydaw
nl-.mv. 

Pierwszoklasiści ze szkoły 147 

25 dzieci z klasy lb Szkoły 
nr 147 rz.J:ożyło nam wi,zyitę w 
redz(rejj. Dzieci !Pll'ZYISiZły z 
wycho·waowczyinią !Panią, K. 
KUBIK i dwjema mamami -
ID. WAWRZYNIAK I E. WA
LAS. K.ażde dzieCllro pr.zyin1~ 
&ło pac·zik.ę rz darami. 

W kilku zdaniach -(.) vn sesja. DRN Lódź-Bałuty 
Odbędzie się w piątek, 211 bm. 
o godz. 9.30 w sali Prez. DRN 
przy ul. RóżY Lu.ks6tnburg Hl. 
Poświęcona (llfla będzie m. in. 
uchwaleniu planu gospodarcze
~ i bu<l.7.-etu DR.N Ba1wty na 
1964 r. 

(.) 2ll bm. o godz. 9 w sau 
obrad RN 1 m. Lodzi (Piotrkow
ska 11>4)„ odJbęct:zie się sesja 
DRN Lódź-Sródmleś<:ie. Pr.zoo
!ID.iotem obrad będ:zie uchwale
nie planu gospodairczego i bud
ż.etu DRN-S:ródmieściti na 1964 
rok. 

(.) VI isesja DRN Lódź-Widzew 
oobęd.zie się 29 bm. o godlz. 9 
w świetlicy zw. Zaw. Wlók.n.ia
:ray (Plac Zwycięstwa 13). Po
:rząd.ek obrad pr:zeWiduje m. in. 
u<:hwale.nie. terenciwego ;pla:nu 
goSiPoda'l1Czeg.o i budżetu ora'Z 
pla'll.u pra.cy DRN-WA!Jzew na 
W64 r. 

(.) o godrz. J.8 LDK organizu
je .spotkanie z amerykańskilµ 
pedagogiem Gordonem Bensley. 
Prze<prowad2i on WY'klad ;p;rzy 
,pomocy ma,gnetofOlllU i p.r:zerz:r?
czy„ w któirym zademons:tru1e 
niektóre metody nauczania stu
chowo-wzrokowego w USA . 

(.) o god•Z. 18 w LJ)K od-bę
dzie się odczyt pt. „zawał ser
ca - za.pobieganie", k.otóry wy
g.Je.si dr moo. Egida Tyde1$ka. 
Wstęp wolny. 

(.) W kawiarni ;,Stairomiej
ska" red. J. Lebe.nbaum wy
,glosl o gOO'Z. 18 <J·dlc:zyt n t. 
,,Kuba i w•okó! Kuby". 

(.) O god'Z. 18 w LK (ul. A. 
St.ruga 1) od·bęcirzie się poJt.a!Z 
JP111ZY'.t".W/d!Zan.ia. :P Cl'tJ::aJW z e:iy:ni. 

Po :raz dnvgi wzięła umiał 
w alkicji „Dzieci-Dzieci<ll!Il'" 
HANIA MIKUS. Tym ra.zem 
przyniOISlla. zabaiwati, wśród 
~tózyoh =a.lada .stlę waga j 
ko·lySka dla lalik.i. 6-J.e1trui PA
iWELEK. HERTZ, ud. Wy00ik.a 

35, prayszedł do l"Eldallreji z I 
mamusią. Rrzy1lliósl: sporą pa-
cZlkę rz; iksiąilkami, zabaiwlkami 
i odizież.ą,. P:rzypomj,namy, ż.e 
da.ry :przyijm'Uljemy w r-edakK:Ji 
w gOOJZ. l<l--15, (k) 

F'Cl<bo' · I:.. Olejciczak 

Mimo pewnych osiągnięć w 
dziledrz;i.nie s-zlrolenia i propago
warua bezpiecznych metod 
pracy oraz w za.kresie 7lllajo
mości OOt>()WiednJch przeipi
sltw - na.dail obserwuje się 
lekceważący stosllnek na lllie
których budowach do prze
stn;ega;nia wydanych Zl!.Nl\
dlroń w Zlllki!'e.sie bhp. J~t to 
główni\ przyci.:1ną wYPadk6w. 
W ub. l'Olku w l-Od71kich przed
siębioirstwach budO<Wlanyeh 7111.

norowano ogółem ponad 4il0 
wypadków, w tym 120 eięj:
kich, zaś tylłko w I pólrom.u 
br. ~ budia.waoh miały miej
Si!oe 232 wYPadki, W tym 154 
cięZltiie. 

I U-udno się temu dziwić, 
gqy zważymy, iii prawie poło
wy łód'ilkieh praicowników bu
dowlanych (ok. 7 tys. .os-Ob) 
nie pneS7Jkolc1110 w zaJuoesie 
bb:p. Nie wyciąga się k0on
sekwencj~ w stosunku -do win-

_.ey.eh. rziw,iedll>ań. ;nJe. populary-

Zanim powstanie wiadukt... utoniemy w błocie!1 

l>ebaty nad budową wia-
luktu przy ul. LimanoW\'lkie
~'° trwały wprawdzie SJ>Ol'Y 
ka.war czasu, ale prace juź 
.od początku prowadzi się w 
.spoeób nie ba.rdzo przemyśla
ny. Można by na. dowód przy 
toczyć wiele przyk1adów, nam 
jednak chodzi przede wszyst
kim o utrudnienia, ja.kie 
stworzono . przechodniom. Otóż 
mulej więeej od ul. Na.rod-0-
wej, gdzie końezą jazdę miej 
skie tramwaje, uJ, Limanow
skiego J>OZba.wlona jest choo
ni:ków. Na.romlast od ul. Bru
kowej a:ź do toru kolejowego 
urwano również nawierzchnię 
jezdni. Ludzie jadący do Lo
dzi lub wra.cający z Lodzi 
do Aleksandrowa muszą 
brnąć d•osławnie po kostki 'w 
błocie, bowiem nie_ ~tawio
no dla nich zadnego 
przejśda. 

Generalnym wykonawcą ro
bót jest tu ŁPRI. Od ni~o 

Czarna brzoza 
białym kruki.em 

Niezwykle rzadki ok~ 
drzewa znajduje się w P~ 
ku POl!liatowski.ego: c=na 
brzoza. Różni się ona od 
innych brzóz ciemną kocą. 
Jest to jedyny tego rodza.
ju egziemplal!12; w nasz~ 
miei§cie. Liczy sobie JIUZ 
ponad pół wieku. Dla in
fornnaqji naszych Czytelni
ków podajetey, :te zna.j<l!u
je się niedaleko kortów 
tenisowych, w alejoe ogród.~ 
ka daliowego. i ~ 
Cytryny 

2

w.„ 
1

~almiarni 
Krzew cytrynowy; k.tóry 

I 

I 
'i~;ie: ~ s::~~;! 
przejściu dla przechodniów. 

(jp) 
Foto: L. Olejnkza,k 

@POGODA 
Dziś w Lodzi zsc:bmurnenle 

duże z niewiel!kimi opa<iaml 
desiz=q, mglisto. W c!ą,"U dn.i3 
spc0d1ziewane są niewielkie prze 
Ja.Snienia. Temperatura mini• 
nalna 3 st., :maiksymalna 5 st. 
Wiatry urnlark-0wane, poJud.niO 
we 1 poludn.!owo-w:;ctwdrue. -

Ryby z Łodzi 
do Włoch i NRF 

W tych dniach odszedł 10-
tonowy trans,l)Oirt karpi do 
Hamburga. Ostatnio wyslano 
róWIIlie.ż 8 ton linów do 
Wloch. Tegoroczny ekspo.rt 
r;)'b ze 5tawów hodowlan.ycll 
Państwowych Gospodarstw R:l' 
bacldch w Lo<irZi wyniósł 30 
t0il1.; a więc o 10 ton więcej 

niż w il'okU ubiegłym. POilDY' ' 
śłna je.sit tak;ż.e ~tywa 
hoóowlaina w g<llS,POdalrstwacll 
na i!'Ok praysz]y. Od.łowiono 
bCJIW!iem 2911 ton na•rybku, a 
Więc o blisk<> 100 ton. więcej 
n.iż w :roku 1962. (k) 

Dlaczego dopiero 
PQ godz. 171 

posiada 161bka pa.Jmia.rola, 
Uczy sobie przeszło 40 lat. 
Cytryin,a. 'tl=Y'L'WY(lrl;a.ił,a. się 

do łódzkich Wa4"WlkÓW i 
ost>a.tmdo owocuje regutlar
nie oo.„ 2 Iata. Owoo doj-
1-zewa bowiem ok. 1,5 roku. 
W tych dniach odbył się 
wła8nie ,,zbiór" o~ów„ 
Zdlięto z krzewu nmmal
neJ wielkości żólciu~f>ie„. 
dwie cytryuy. „-........ - ........................ „ 

W notatce pt. ,,Azyl 91 
Rekordzie" pisa'llśmy o blo
kOW11111iu Btolików prvei 
piWOSl.;ÓW W beWJtohoilO
wym barze ;,Rekord" Pl?J' 
ul. PJoirkowskiej 92. 'J, 
odll><'Wiedzi LZG - Ban' 
dowiadllljemy się, iż bat 
,,Rekord" ołirzyma,r w dnill 
21 bm. polecenie zadtazu
jące Sl>l'Zedaży piwa. p() 
GODZ. 17. Zaikaz ten obo
wJąZU\ie do momentu za
k?ńC7Je:DJa remontu pijalni 
Pt"'.a, znajdującej się w 
sąs1ed2twie. 

Niestety; nie ba.rd7.o ro-
2lllmilemy sens tego za.ną
&enia. Przecież najwięk
szy ruch pa.nu;Je w „Rekol"" Rowa upieku 

na Kozinach 
Jutt"o; obWarta. będfile nowa 

.aptek.a l'la KooinaJch pmy ul.. 
ossows,kiego 4. 

w 1964 ;r. nową aptekę otr.zy
ma Widzew - w nowym bLQ
iku :przy u .I. Arnrii Czerwonej 
i!'óg Konstytucyjnej; co pozwoli 
na li~widatj ę starej a:pteki 
nr 40 ;przy U•l. Szpitalnej 4, 
miesz.czącej się w dor:ewniaku. 

(k) 

BHP 
na budowach 

zuje zagadnienia. bhp na. bu
dowach na KSR. 

Wieile mowmno na. ten te
mat na. ostatniej Violi ko11.fe
rencjl spra.W02ld,awc:w-wybor
czej za.rządu Okręg·U Zw. 
Za-w. Budowlanych w Lodzi. 
Wska-zYWlldW Jroniecmość obję
cia. s.zkoileniem ca.lego perso
nelu imyallieryjno-'techni~e
go, JĄcznie z dyrekłoira.mi l 
śl'ednim do:wrem na budo
w~h. Postul<>wa.no róWlllież w 
większym niż dotychczas sto
p·niu przt"l>rowaidzanie badań 
okresowych praoowników na 
za.g.roż0111ych stanowiska.eh, jak 
np. opera.torów S1Pl""~ętu cięż
kiego, spa.wa.czy, kierowców 
iflp. 

Wszystkie wniooki zmiicrl..a.
ly do Z<lJPewniemia be21pieezeń
stwa człowiekowi do ochrony 
Jeiro życia i W.rowia. 

t. K1' .. 

d!'llie" WLASNIE W PO-
RZE OBI·ADOWEJ, DO 
GODZ. 1'7. I wtedy naj
ta'UdnieJ tu o W<Ołmy 111t(}lif(. 

(Jkr) 

•• :rozdać gry - np. „Chiń• 
czyk.a" i ;,Loteryjkę" - cO 
q;,ar~iej rn.eirwowym kliew' 
tom, czeikajq,cym na prz11rz11-
dzeinie kawy w ;,Aga.w•e". 

- Te wasze buty, po t1r 
g-0dniu noszenia zupeinie si~l· 
r-0zlecialy. Ządam zun·ot!J 
pieniędzy! 

! -P-rzykro mi, ale nieste· I 
ty, pienią.dze na:m się ró lll' I 
nież roz!.i.'IC"ialy... j --........... -"' .... ___ _.., 
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,_-_P_R_Z_ET_A_R_o_J 
Wojewódzka Komenda Mlllcji Obywatelskiej 

w Lodzi, ul. Kilińskiego 152, 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż 
2 samochodów osobowych marki „Warsza
wa" M-20, w cenie wyWolawczej 30.000 z!, 
jednego motocY'kla marki „Junak", w cenie 
wywoławcze) 6.000 zl. Przetarg odbędzie się 
w dniu 6. XII. 1963 r„ o godz. 9. Sprzedaż 
pajaro&w dokonana będzie na podstawie 
zarządzenia ministra komunikacji MP nr 66 
z dnia 23. VIII. 1960 r. Wymienione pojaz
dy można oglądać w dniach 28 i 30 listo
pada oraz 2 i 4 grudnia 1963 r. od godz. 14 
do 16, w garażach ~y ul. 19 Stycznia 7. 
Osoby. pragnące wzll{C udział w przetargu 
zo~:w1ązane są wpłacić wadium w wyso
kosc1 10% ceny wywolawczej do dnia 4. 
X.II. 1963 r. w NBP IV OM w Lodzi, kon
to 908-110-251. W dniu 5. · XII. br., wadium 
można wpłacić do kasy wydziału finanso· 
Wego KW MO. 4698/k 

Koleżance Marli JUNG 
decmero wspólc:i:ucia 
śmierci 

wyrazy ser-
powodu 

M AT KI 
składają 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA, RADA ZAKLADO
WA, DYREKCJA O/ZURtT, KO• 

LEŻANKI i KOLEDZY. 
4711/k 

JlilSTES ' otn ? Ko y llll!lil go 

ROŻNE pragniesz po-Lnać7 „Sy-
renka 1! pr.zeiłle oferty. 
Napisrz: - wairsza.wa, 

GRYGIELOWEJ, Ga- Elektora.lna Jil 4437 K 

ińsk:ie3, Rałowej oraz SZKOLA Cyrulsk!ego -
rsonelowi pielęgńiar· l.hdź, Kilińskiego 46, tel. 

kiemu Szpitala Dziecię- 335-42 wyucza naj.now-

ego im. Korczaka za 
szych tańców. zapisy co 
dźlennie go<l:z. 15-20 

yleczenre syn.ka Grze-
la 1 opiekę nad mm - PRALNIA Now<>miejska 2 

orąoq <dziękują Mazuro-
Pranie suche, mokre, 
również elana. Termin 

ie 16685 G dwud.nJ.owy W~~ G 

~ 

Ili PRACOWNICY POSZUKl\Y ANI Ili 
PALA CZY c. o. z uprawnieniami obsługi 
kotła wysokoprężnego, technika elektryka 
na stanowisko kierownika technicznego i 
ślusarzy hydraulików - zatrudni Szpital 
Kliniczny nr 1 w Lodzi, ul. Kopcińskiego 22. 
Warunki do omówienia w sekcji kadr. 

4657/k 

INŻYNIERA lub TECHNIKA drogowca ze 
torów kolejowych na znajomością budowy 

stanowisko kierownika technicznego oraz 
inspektora do spraw technicznych w dziale 
wykonawstwa - zatrudni natychmiast Wo-
Jewódzka. Spółdzielnia Pracy „Bocznica" w 
Lodzi, ul. Kilińskiego 94, tel 271-73. Wa-
runki płacy do omówienia. 4587/k 

·---------------------~ 
Ogłoszenia REKLAMOWE 
przyjmuje pisemnie i telefonicznie 
Biuro Reklam i Ogłoszeń 1 Łódź, Piotrkowska 96, tel. 31 -50 
·--·-'--------------~ 

I Obrona prac doktorskich I 
Dziekan i Rada Wydziału Biologii i Nauk 

o Ziemi Uniwersytetu l..ódzkiego podają do 
wiadomości, :te w dniu 10. Xll. 1963 r„ o 
godz. 10, w sali Senatu w gmachu przy uL 
Narutowicm 65 odbędzie się publiczna obro
na pracy doktorskiej mgr Romualda Olacz
ka na temat: „Zbiorowiska roślinne torfo
wisk niskich okolic Lęczycy"i 

Promotor: prof. dr Jak.ub MowszowiC'I 

Recenzenci: prof. dr Zygmunt Golonka 
doc. dt Dominik Fijałkowski 

Praca doktorska wraz z opiniami recen
zentów znajduje się do wglądu w Bibliote
ce Uniwersytetu Lódzkiego (Narutowicza 

108). Wstęp wolny. 4690/k 

Rada Wydziału Włókienniczego Politechni
ki Lódzkiej podaje do wiadomości, że w 
dniu 9 grudnia 1963 r„ o godz. 10 w sali 
konferencyjnej Politechniki Lódzkiej przy 
uL Żwirki 36 odbędzie się publiczna dysku
sja nad rozprawą doktorską mgr inż. Hen• 
ryka Nadziakiewicza p.M „Badania dysper
sji rotacji optycznej polisacha.ryd6w"1 . 

Promotor: prof. dr Eligia Turska 

Recenzenci: prof. dr Tadeusz Rosner 
doc. dr Marian Kryszewski 

Rozprawa doktorska znajduje się do wglą
du w czytelni biblioteki głównej Politechni
ki Lódzkiej, ul. żwirki 36. 
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losoroanle Pucharu 
lntertoto 

Polonia Melbourne wiecznie druga ft§wpi Ęj $l@l&Ml:tllfZ~.!! 
_W s1ed!zibi.e Austriackiego 

Związku Pilki Nożnej w Wiedniu 
<>dbyilo się rposiedzenie Międzyi!a 
rodowe.go Komitetu Pilk.ail.'Sk.ie.g-0 
Pucha1ru Intertoto. Na posied!ze
n..iu dokonano losow.a.nia spotkań 
ćW1erćfinałowych. 

Jol mem~ ło~1ian w nołowei ~ruiJnie Aunralii SZTOKHOLM. W Sztokholmie 
rozegraRe zostało międzypaństwo 
we s,potka.nie w hokeju na la
d.zie między zespo!a.i:"Pli Szwecji i 
Finlandii. Zwyciężyli Szwedzi 4:ll 

Piotr Woźniakowski opowiada o piłkarstwie V Kontynentu 
Polon:ia Melbourne ma pecha. 

W rozgrywkach o mistrzos.two 
ligi zakończ{)Ilych W połowie 
września zajęła drugie miej
sce. A nigdy nie była bliższa, 
niż w tym roku, zdobycia mi
s.trzOWSlkiego tytu1u. Al·e finisz 
miała fatalny. W ostatnich 4 
meezach zdobyła załedwle 3 
bramki i 3 punkty (3 retnisy, 
jedna porażka). Wskutek tego 
polski zespół został W)'lprzedzo 
ny przez J.U.S.T. Ten zespól 

lee. Jańczyk jest jednym z naj
lepszych piłkarzy drużyny i jej 
trenerem. Poza tym pracuje 
zawodowo. Niel.atwe życie ma
ją nasi zawodnicy na tej cza
sowej eini-gracji. Nikt tam ni-e 
stosuje zwolnień _z zajęć za
wodowych, treningi odbywają 
&ię więc 2, lub 3 ra:zy tygod
niowo p.o pracy. 

Jurecki, siudenł politechniki i (4:0, o:o, O:O). 
pracownik biura projektów w . DE!-HI. w ellmi:tacj":ch do. o-

rów mJędzy angielskimi zespola• 
mi Tottenhamem i Manchester 
United. został przelożony na innY' 
termin, bowiem gr~ un.iemo:ż.li• 
wiafa gęsta mgla. 

LONDYN. w spotkaniu mlodl2:ie 
żowy.ch reprezentaicj~ pilkarsk:icl'I 
Anglii i NRF rozegranym w Li• 
verpool zwyciężyli .Anglicy 4:1 
(2:1). 

Z IPOl:sltich z•e!>.I><>lów Odra Opo 
le bęjtzie w.a.Jczyć ze Slovanem 
Bratysława, natomiast przeC"iw
mk Polonii Bytom jest jeszcze 
nieznany. Zostanie <Ml wylonio.ny 
z d:ruizyn. które w elimina"'jaah 
u:zyskaly najkonzystniej~y bilans 
bram.klowy. Najwięl<sze szan.se 
mają Ra.pi<! Wiedeń, Standaro Lie 
,ge o;raz szwed!zka dru!i.y.na Oer
gryte. Pilk&rz.e Standardu i Ra
p.idu mają j=-ze rozeg>rać mecz 
o miejsce w ćwierćfinale. Prze
ciwnikiem Polonµ Bytom będ:z.ie 
w1ęc zespól, ktoo-y poniesie po
rażkę w tym meai:u, albo - Oer
gryte. 

jugosłowiańskich emig;raniów 
zdobył 34 pkt. i stosunek bra
mek 60:22, Polon·ia - 32 pkt. 
i 63:21. 'I'J:zeoie miejsce zajmu
ją Maltańczycy z George Cross 
- 28 pkt. i 40:25. 

Asem atutowym Polonii jest 

na2rody „Dziennika'' 
na pływackie mistrzostwa 
szkół średnich 

Melbourne To fantastyczny lmni:nJs'.'le,go turnleiu pilka.rskieg<J 
• . . w Tok10, pld. Korea pokonała w 

strzelec. On, Jankowski l Put- Seulu Taiwan 2:1 (1:0). 
SZTOKHOLM. W pierwszym spo~ 

kaniu 1/8 finału między mi• 
strzem Szwecji Norrkoep!Jn.giern 
oraz obrońcą Puchruru Europy 
wloskim zespołem AC Milan, u• 

1/8 fi- zys:kano wynik remisowy 1:1 (O:O). 
Pucha Spotkanie rewanżowe odbędzie 

s.ię 4 grudnia w Mec!.iolanie. 
HAGA. Rewanżowy mecz 1/8 fi• 

kowski byli wyznaczeni do re- NlKOZJA. w międ'Zypaństwo
pr~eri.tacji .Aiustralii na zamie- wym meczu piłkars1cim Cypr od 
rzone tournee po Europie. n.iósl sensacyjne zwycięs·two nad 
Obecnie PolOlll.ia gra w skła- Grecją 3:1 (2:1). 
dzie: Putkowski, Gąsior, Szy- LONJ;>VN. Mec-z piłkarski 
galski, Gross, Jańczyk, Dudoń, naJu Pucharu Zwycięzców 
Vella (jedyny Maltańczyk w 
tym czysto polskim zes,pole), 
Jankowski, Jurecki, Zienta;ra, 
Katoilik. 

Po mistrzo.stwach ligowych, 

7 OOO nauczycieli 
i 1000 trenerów 

nalu PSV Eindhoven - Spartak 
Plowdiw odbyil się w środę W 
Eindhoven. Spotkanie to zakot\
.czylo się remisem o:o. Ponieważ 
pierwszy mecz w Plowdiw wY
gral zespól PSV 1:0 tym z.a
pewnU sobie miejsce w ćW>ercfi-

Dw.ie pozostałe pary ćwierćfina 
lowe,: to: FC Rouen (E'.raalJCja) -
zwycięzca meczu Standard Lie.ge 
- Rapid Wie<leń, Slovnaft Braty 
slawa - Modena. 

Mecze ćwierćfinal:owe mu:szą 
być rozegrane do 31 marca 1964 
r.oku„ 

MKT wicemistrzem Polski 
w brydżu sportoY1ym 
Drużyna brydżowa MKT (daw

niej Jedwab) osiągnęta w roz
grywkach o mistrzostwo Po•lslti 
nie notowany swkces. W ostat
nich dwóch mec:zaich pokonala 
lcra:kows.1<ą Wisłę i BuTZę Wro
c!aw w identycznym stosunku 
5:1, !Zdobywając zasizczytny tytu~ 
pienvszego wicemistr-L:a Polski. 
·w ubieglorocznych mistrzostwach 
brydżyści MKT zajęli trzecie 
m1ejsce w tabeli, czyli z,ciQ.byli 
tytuł drugiego wicemistrza kra
j u. 

DrużY'Ilia MKT gxala w sk!adlzie: 
Dunajski - Fia:tlrowski i Parizer 
- Lewi. :Bostęp ni~dwuznaczny. 

Polonia miała ogromne trud
ności ze skompletowaniem war 
tościowej jedenastki. Hrakowa- P-oozątkowo zamieriano pne
l<:> J. eJ· w szczególności lewo- prowadzić, mistrzostwa pływackie 

szkól średnich w clągu jednego 
sdvt'zydrowego i jak na zbawie- dnia. Całkiem nieoczekiwanie 
ni-e oczekiwano na Kowalca, zglosiło się tyle szkól, iż roz. 
który jedn;i,k nie zdążył przy- dzielono impre~ę na soootę .i nie-

• . dzielę. W pierwszym dniu, w 
byc .do Melbourne przed za.Kon- so.b<>tę, 30 listopada 0 godz. 17 
czeruem mis-trzostw. rozp<>ezną swe pojedynki ehlop-

Tych informacji udzielił cy, a w niedzielę ~ grudni"; o 
P . ,_ W • • k k' godz. 12 w połUdnie - dziew• nam p. 11h• ozma ows 1, częta. Mistrwstwa ZOSta.ru\ prze-

który po półrocznym pobycie prowadzone w pływalni III LO. 
w Australi"i WII'Ócił w ostatnich Nie m-OŻtla nie wyrazić rado
dniach do rodzinnego miasta i :ści z powodu stale zwiększającej 

d · d · edak · się liczby imprez pływackich dla 
o :wi-e ::11 naszą r . CJ ę. d7iiect i :mlodzleży. Sz.czególnie 

- Juz trzech łodzian gra w ci<>Szy upol'C'Zywe dąteniĆ do oo
PolQn:iii: Jańczyk, Gąsior i Ka- nowienia tradycji rywalizacji 
tolik lmóry przeniósł się do szkól średnich. „Dziennik l..ódz
Melboor.ne z Adelaidy A w ki" postanowił przeznaczyć ~a~ 

. • . . gr<Jdy za dwa najlepsze wyruk1 
przyszłym sezonie będzie ich w kategorii dziewcząt i 2 - w 
czterech, gdyż dojdzie Kowa- .kategorii eblopców. 

Polonia brała udział w roz
grywka.eh o pucha;r im. Docker
ty. Jest to najce.nnri.ejsze, po wy dały uczelnie WF na1e. 

tytule mistr~owskirn, .trofeum Kolejne posiedzenie plena:nne 
stanu Va.dona, s·tanowiące od Po<llko.m.itetu Kultury Fizycznej 
ponad 50 lat nagrodę dla dru- GKKFiT poświęcone było pro
żyny pilkairskiej. Polonia zdo- blei:nom związanym z roz'."oje.m 
b'"'a ten puchar w roku 1961 I wyzszy.ch szkól wychowam.a fi-

J> . • zy.czne,go o„az badań naukoWYic:h 

Nowy rozdział 
współpracy .•• 

Łódź- Poznań Tym ra:zem dotairla do fmalu, w d!ziedzin.ie wychowania fizycz
w którym zmierayla się z nego i spoctu. Przemówienie 
J.U.S.T. i mimo dobre]· .gry wprowadrzające w temat v:yglą;sil ost.a.tnio dają się zauważyć o-

przewodmczący GKK.F1T Wlo żywi0>ne kointakty nawiązane uległa 2:4 (obydw1e bramki zdo dzirnierz ":aeczek. - · - przerz: mlodyich spO'l'towców_ lód.z-
był Jurecki). szkoły wychowiarua fizycznego kich z ~olegami :porznansk.im1. 
Następną konk~em:ją był pu w Polsce wyksztalclly w latach Promotorem tej akcji jest SzkQl

char AlliltralH w którym bio- 1946-1%2 ok. 7 tys. nauel'.yc1eli ny Zwiąizek Sportowy w Lodzi. 
. • . wt., przy czym ponad tys1ą.c z w ub. niedzielę gościła w E>=na-

rą udziia.ł 24 czołow·e druzyny n.ich otrzymało dodatkowo kwa- niu drużyna koszykówki MKS 
ze wszystkich 6 stanów. W lifikacje trenersłtie w poszczegól Polesie, uchodząca za szkolną 
pierwszym meczu Polorua tra- nych dyscyplina.eh sportowych. reprezentację LodrzL Jurtl<>rld 

Roaz:nje uczy się na wyższych lódJzkie od:nlosły zde.cydowa.ne 
fila n.a George Cross i zremi- u.czelniach Wf ok. 1.900 osób na zwycięstwo nad dTużyną Porzna
s'O'Wala 0:0. Zg<>drn.ie z regula- studia.eh stacjonarnych oraz 380 ni.a 43:25 (:1J4:,18). W zwycięsJ<lln 
minem, rozegra.n.o 6 dogrywek na studium dla pracu:jąicyich. Nie zespole de>brą grą wyróżnlly si~ 
po 5 minut I one ni-e dały re- ma już w lcraju powi.atu, w Bartoszewska i K.looowi.cz. 
zultatu. Wt~dy przyst"·'"'i<Mlo do którym by nie pracowało. choć W naj.bll:ż.S1Zą niedrZielę wy.ble-

. . ...,.. , kilku nauczycieli wf z wyzszym .rają się do Porz;nania dwa ze&po-

llllłlllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllll~llllllllllllllllllllllllllllllllllllll~llllllllllllllllliillllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllll!lllllllllll 

Ra.d.io i iale.wi~ja. 

strzelama Jedenastek. Maltan- wyksztalceniem. Pewien niedobór ly dziewcząt: siatkówki i p:Wd 
c:z.ycy z 5 s<trzalów zdobyli 3 notuje slę jedynie w szkoilach ręcznej. W pike ręcznej lódrz!d 
bramki. Potem przys,zla. kolej .pcodstawo_wych, do . kt_órych po- sport SZ!koilny reprezentować b<:
na Jańczyka. Wladowal 4 bram- wmn.o się w zasad!zie kierować dzie Lod.zlanka; a w siatkówce 
ki i z piątego strzailiu z,rezygno a.bsolwentów techników wf. --~..:.<:l!_<r_u_ż.;.y_n_a __ MK __ s_P_o_lesl __ e_. -----
wal. Następnie Polacy wy~ali 

~~~?~3t!T~~r~~~; Nieporozumienie czy złośliwość? 
ze . Slavią, która "'." wbrew na- Niczym grom uderzyla w k.ie
ZWłe - składa się z samych ;rownictwo lroszykówki LKS wia

CZWARTEK, 28 LISTOPADA 
PROGRAM l 

a.co Wiaodomości. 8.()5 Muzyka i 
a.ktua1nosci. 8.3-0 Mwzyka pocan
na. 8.45 „Ra.di<Jwy ;przebój ty>go
dn.ia". 8.5<1 Pogada.nka filozoficz
na. 9.00 Auod. dla kl. IV pt. „Wierz 
bowa :f.ujao-ka". 9.20 Kon.cert Ork. 
PR w Krakowie. 10.00 „To nie 
byl konkwi.stador.sk!i. Pairaderna.rsz" 
- felieton. 10.20 Z cyklu: „Pro.fi 
le muzyczne". il.oo „Gc•:ący 
<!:zień" opowfaidan.ie. 11.W (L) Gra· 
Ork. ;MandC.lJniGtów LRPR. 11.56 
Komunikat o stanie woo. Ll.57 
Sygnaił czasu i haj·nal. 12..05 Wia
domości. 12.15 „Rolniczy kwa
drans". 12.3-0 Radioreklan:na. 12-45 
,.Na swojską nutę". 13.()() Aud. 
dla ild. IV pt. „R~ dwa -
wdech, wydech". 13.20 • .z melo
dią i ,;pfosenką przez świat". 14.00 
,,spotlranie" - o,pow. 14.20 Aram 
Chaczaturia.n: Fragmenty z bale
tu „Gaj.ano". 14.30 „Co się wam 
w tej audycji na·jbard:ziej podo
ba". 15.00 Wiadomości. 15.05 Pro
gram dnia. 15.W Utwo;ry wiolon
czelowe. 15.30 Z życia Związku 
Radzieckiego. 16.00 Melo.die roz
rywkowe. 16.!li ,,Amatorskie ze
społy p-rze:i miikrofonem". l<i.35 
Program :młodzieże.wy „Gd.'L:ieś w 
groma.dzie". 17.00 WiadOiIIlośc.i. 
17405 „W kraju". 17.25 11Pogr0Ill
cy bu.r.zy" odc. lJ. 17.45 Antena 
wynalazców. 18.00 ,,.Koncert d•nla". 
l8.M Radi-cn:eklaima. 19.00 Radio
wy lmrs nauki języ<ka. a•ngielskie 
go. 1.9.15 „ze wsi i o wsi". 19.30 
Radimeklama. 19.45 Ulubione mi 
niatury muzyczne. 20.00 Dziennik 
wieczo.rny. 2i0.2il Wiadomości spo<r 
tc·we. 21>.30 Juliusz Masronet: 
,.Thais" - opera. 23.00 O.Staitnie 
Wi.acloanośc!. 

PROGRAM n· 

8.30 Wiadomości. 8.35 ,,Swiat w 
zwier.ciad:le nau1ki". 8.45 Muzy<ka 
poracn.na. 9.00 Koncert dnia. 9.50 
PublicY'styika międo:ynair. 10.00 Po 
;ranny koncert. 10.30 „Kapitano
wie" - opow. n.oo „Z docrobku 
klasyill:ów mu:zyki wspólczesnej. 
11.4-0 „Ekon·om.iczny pro1blem ty
go::>n.ia". 11.55 Chwila mu:zyk! 1 
11.57 Sy;gnal czasu i . h~nał. 12.05 
Wiadomości. 12.15 . Polska mu:zylka 
ludowa. 12".45 Mµ;zyka 91a wszyst 
kich. 13.25 „Kiedy plonie trawa" 
fragm. 13.40 Program clJllia. 13.45 
(L) Inforun.acje dnia. 13.50 CL) 
Aktua.lnOŚICi lódzk..ie. 14.05 (L) ;,Ca. 
lendarium kultury muzyC21nej". 
14.35 (L) St. Monius2ko: trzy pie 
śni z cyklu: ,,L.iirnik wioskowy". 
14.45 Aud. dla dzieci starszy.eh 
„Blękitna srztafeta". 15.00 Melodie 
;rozrywk<J'We. 15.lll Utwory chór.al 
ne. 15.30 Dla dlzieci a.ud. słown:o.
muizyiczna ;pt. „Piotruś i pani ;pro 
fesoc". 16.00 Wiadomości. 16.05 
,.Btblioteka hwrnanl·s.ty". 16.35 Ra 
dio„eklama. 17.00 (L) Radiorekla
ma. 17.15 (L) Omówienie progra
mów. 17.211 (L) Utwo.ry wscho
dnie. 17.30 (L) Aktualności. łódz
kie. 17.45 (L) „Mądry, lecz po 
s?lkodz.ie" - rep. 18.00 (L) "Me
lo<lia.; .-ytm. i ;piosenka" - aud. 
18.20 (L) Impresje brao:ylijskie. 
N!.50 Uniwersytet Radiowy. Hl.OO 
WiadomOOci. 19.05 Muzyka i .aktu 
alności. 19.30 Ekonomiczny pro
blem tygodnia. 19.45 Radi01rekl.a
ma. 20.00 Konc~t estrad<Jwy. 211.00 
z lm"aju i ze świata. 21.27 Kroni
ka s,portowa. 2.1.40 Mozaika „yt
mów i melodii. 212..10 Tea1r poezji. 
22,40 D. c. imoza.ilki „ytmów i me 
l<Jd.ii. 23.50 Os:tartinie Wiadomości. 

TELEWIZJA 

Hl.55 Program d.La szkól - Języill: Szkotów. Pierwszy mecz zakoń dorność o :zdyskwalifikowaniu za-
polis·ki (:kl. V-VII) z cyklu: czył się bezbramkowo. Poiwtór- wodniJka. Pytlaoczy•ka na ok.res 
„o miejsce wś'ród lwd!Li" pt. k b•"' ślna dl p ł kó dwóoh lat. Jest to da.ls2y ci.ą;g 
„Ch!lQ\PCY,• za ;o.im.„'! (W) a J'a pomy '.a, °'a Vf • niemilyoh wyda,rzeń1 jakie mia-

11.25 P.rzel'wa lecz tylko do 78 mm„ do kto- ly miejsce w. Gdańsku podozas 
15.;;.s Pro.gram dalia (L) rej to prowaclzilli 2:0 ze strza- spotkania ligowego LKS - Wy-
16.oo TV ku•ris rolniczy - pt. lów Jureckieg«t. Ale potem b16eże. ka!rli.a si PytlaTCZyka 

„Insitalacje elektryczne eLąig ?TZY'SZ"ł~ kon.troferusywa Slavii 1 d!J.a~<;;' wymi~n.o mu tak 
ników" (W) l Polorua przegram 2:3. s.urową karę? O.k.arzuje się, że je-

16.50 Lódzkie wiadornOOcl dnia W tYc"h dniach T<>Z"""'"""'a d~n z sęc!Ziów, K~bic,k.i z Pozna-
17 .00 Wiadomo5ci dJz!ennika TV . . .-~-J„ rua. co do orzeczen którego 

(W) się nowa sena rozgrywek o LKS mial tak dalece posunięte 
17.05 Pr?gram dla dzieci: 1') Film puchar nocy. Zawody będą prze zastrzeżenia, ze po meczu w 

krobkometra,zowy, 2) „Pięk- prowadzane przy śwJetle sztucz Gdańs·ku poprosił cenbralne Wtl".a-
na nasza Polska ca:la" (W) nym . m.aan _ _,_, . k • d2e kos:zykówlti o niewyzna.c:za-

17.50 „Spotkanie z przy,,-odą'' - 1 . n<VU4teJ~ "'." oncz~ n.ie go Więcej na zawody roz-
pro,gram :filmoWY,, (W) I sw~ ~el~CJę p. Wozrua.kowsk1, grywane przez LK:s, nie omie-

Ul.20 „Barwy Jesleru pirog-ram 1- ze JUZ z K-O<wakern w napa- s.zlcal zaznaczyć w pro,tokóle, że 
poetycko-mu'.'yczr;y (Kat.) . d.zie. Polonia wreszcie osiągrue został ko;>nięty przez koszyka-

U!.SO „Gorąc.z.ka zycia - publi- cel i-za LKS, wskarzując na Pytlar-
1 cystyka mlod.ziezowa (WJ • _ .czyika. 

19.20 Program :filmowy: .,Pary- - A eo slychac ze Szczu- w świetle faktów oskarżenie te> 
skie VaJ:"iete" (W) rzyńskim? v.1yra.żając się oględnie, wydaj.; 

19.50 Dobranoc (W) - Niestety, jako pillkan jest się co najmniej dziwne. Pytlar-
2-0.00 Dzienn.lil<: TV (W+K) On. już cal:kow:icie skończony czyk nie br.al przecież udzia.łu w 
20.30 „K_Lu.cz do n<Jwyich miesz- z . h . f . . . • zawo<ia,ch i rola jego ograniczy-

kan" program publ. . innyc ~n or.i:nacJi 0 naszy~ la .się jedynie do udzielenia po-
(Gdańsk) 1?'1l1ka!rzach, chcialbyni dorzucie, mocy, gdy znoszoino z boi.ska po-

2'1.00 „Na pólka.dh księg.amkich" ze Jau:llkowski wygral plebiscyt ważnie kontuzjowanego kolegę. 

21 10 ~ T na najlepszego piłkarza Austra- JEśli Pytlaxczyk rzeczywiście d:o-
·. eatr Fatlitastyld li. a J ki . t . . puścił się pcd.o]:mego wykrocze-

„,C;fzyw;ek, który czy.uli! cu- ~ · uxoo Jes . ru~tąplO- nia, to czym tlumaczyć fakt, że 
da . - H. G. Wellsa. Reży- nym kr~lem strzelcow ligowych. rzekomo poszkodowany airbiter z 
sena - Jan ~ratkow$ki. - Jakun powodzeniein cieszą miejs<:oa na to me za.reagowal i 
WYkOlllaW'Cy: Teofila Koron- się spotkania piłkarskie? przed wiznowien.iem gcy nie u-
kiewicz, Bairba;ra Wrzesińska., Frekwenc· taJ ... ;. ka.ral drużyny od.notowaniem 
Zdlz~w Leśniak; Marian - . . Ja s. . e .w.zras,""- blędu technicznego, nie raczyl 
JonkaJtls; Edmund Fid!er, Usła:1il~ s~ę na J>OIZJOIIlile 10-15 .skontaktować się z piroto:kólantem 
Jan KobuszeW\Ski, Roman tys. w.i<lzow. Na pewlllo po za.wadów i nie zwróoll uwagi 
K!osowsJu, Tad.eusz Surowa przerwie letmiej (roopoczyna się kier.own!Jmwi, wz.glęc:Lnie trenero-
(W) teraz w ~·"~' ) k wi ~, co przecież na.leż.alo do zz.10 Te_Ie-.Rek'.baJma <W) .' . „. ~ ... u • prze roczy je.go O'bo~ów. czyżby dopie-

2.2 . .15 Wiadomości dz1E!Ilnika (W) te hm:iity. rQ w domu rzireflektowal się, że 
22.20 Tele-i&eklaJrna (L) Rozmaw.iac. W. K. s,praWiono mu taką uj;IIJ.ę? 

Po::-a.ż.ka w Gdańsku jest tak
tem nieodwraicalnym. LKS jednali: 
nie może się zgod!zić z ponosrze
niem dcdatkow;rch konsekwencji 
przez rza:wod.n.ików. Rrzecd.wko dy
skwaUfi.kaClji Pytlar<:zyka klul> 
wystosowal ostry protest. Dorna-: 
ga się ;>ono.wnego ro.zpatrzenia, 
s.prawy i ~ęcia Pod uwagę !ak• 
tów, jaltie rzeczywiśJCie mialY 
miej~ce. W wyrpadku PytlaJrcZY„ 
ka oświa<Lczenie sęd:zlego <J,pariA! 
na jakże spóźnionym refiekSle 
nie jest argume n tem dostatec7r' 
nym. Okolic:z,noścl tej spra>WY' 
były inne i absolutnJ,e nie J>O"' 
twierdJ:zaj ą zarzutów stawianyclł 
PytJ.arczyk<J'Wi. 

Tak Więc bez PytJ.a:rczy'ka. u.a.a.
je się LKS na wojaż do Krako
wa. Lodziani.e w najbl.i2szą so
botę grają z Wislą, a w niedrziele 
ze Spairtą z Nowej Huty. Od 
wypadlków w Gdańsku up.łyn.ęl-o 
inieco czasu ;i koszykarze LKS 
z<lola1i się <Jtnząsnąć z przygnę
biającego wrażenia. Szczególnie 
trudnym przeciwnikiem będzie 
dla nich WiSila, która podobnie1 
ja.:c Sląsk, n ie przegJrala jesz.cze 
meczu i jest liderem tabeli. W 
niedzielnym meczu zadanie ro-
dzfan powinno być la.twiejsze, V1 
pnzeciwieńs11'.vie bowiem do Wi~ 
sly, Sp.a:rta nie wygrała dotych„ 
czas a:ni jednego spotka.nia i za!!-" 
mUJe w tabeli ostatnią lQlkatę. 

• * • 
WC"Mllrad w zaleglym spotkanilf 

I ligi koszykówki mężczyzn P<>
l<>nia uległa lok.1lnemu rywalo~ 
Legii 74:80 (43:38). 
Dzięki temu zwycięstwu k-OSZY 

karze Legii awansowali na 4 mie1 
sce w tabeli. 
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Edgar Wallace (27) 

Tłum.: IZABEl.A DĄMBSKA 

Nigdy nie zaam<>wa;t żadnego od/POiwi~al
:nego i>•tainCfWiiska. Mat.ka adrni!lli.sitxowala ma
jątkami pr-zy ;po.mocy pr-alWIIlików ~ administra
totrów; od czasu do czasu ;podswwa1n-0 mu ja
kieś dokumenty do IPO<l!P'iisal!l.ia, Aha, i ra:z 
byl w Izbha Lo'!'dów, żeby zająć swe miejsce. 
- Njgidy j.wż tam tn.ioe pójdę - t:wńerozH -
to strais;z;nie gfu1pie! Ubiernaq, faceta w czer
wom.y aksamiit, wkladaJą mu na gJ.owę k<lł!'o.nę 
i w ogóle wy.praiwia.ją, •z inim lt"óżne cu.deńlka! 

Loils {PrZ·~kona.J:a się również ze 7.idziJwieniem, 
że i mfody lord ma swoje ho•IYby; zawaiLolll.'Y 
byl maj,róimiejszymi modelami maszYlll dy.na
mo, !k0·leje!k eld.<1t.ry:cZll1.ych i ba.teLC"ii. 

- 'Zafoży~em <lila hr-abiny w bibliotece ;prze
ślic2J11e, mą~e elelutryczne u1~ządz.-."'Ilie. Niech 
pan.i poo:>rosi, żeby ;pani :Pokazała. Twa:rz je-

go nagle spo<Walim.iaila.. - A m.OOe lepiej- nie! 
- diodail prędlko. 
Elektryczność nie ~ dla. niego wyqą,ciinie 

za.ba"ń'lką. ChwaJil się z dlumą, że to właśnie 
O!!l. izałoży!l: dilwomlk.i e1Elk!tcyC2lile w całym do.
mu. 
·Jeżeli Li<ZZy żyiwil'a ik.iedyiko-lwńE!k w życiJU 

o bamę i 111.iepoikó j przed parami Aln,g1 il, tea:wz; 
straciła t.e UICIZtllcia. Pod ikoniec wiecroru 
spr-zieczafa się z larderrn g-0L1"~0 o jaikiegoś 
pionka, który ~fa.il się w tajemniczy .sipo
sób po jego stronie szacho'W1I11cy. 

- N.i,gdy, w caJ:ym maim zjndu ll'lie ~
lem tak wesoJ-ego i UJroc:zeigo wie·czoru - po
wiedlzi·a·ł hiraibia. JUJŻ od jakiegoś czasu rzu
cal nerwowe sp-O'jrzeinia na zegao-. - N-0, ale 
teraoz my&~, że j'UŻ rz.wieję,, zanim :przy~dzie 
maJC!ame. 

Po tych $ł{)!Wach wys:red!l w swój :na,gły, 
;nieoczekiwany sposób, a dzieWl~zę.ta IP1t"Z~z1y 
d.o holu.. P:rzy dlt':ZJWia-ch frorn.itowych staJ Bra1-
me 1 wy~idiaJ ip,rrez &'2lklal!le szyby 111a lllli
cę. 

- Dobry wieiczoc, miss - IJ)OIWiedzial rz: 
sza1curn1kiem, !kon1ty;mJJuijąc swe ohse.rwacje. 

- Nie p01dioha mi się ten facet - oświad
czyła Lia;;zy. k.i.edy 7Jllailazly się u .sie1bie. 

- Kito, Bra.ime? Mnie taikże :nie, a.le zar 
wdlzięczam mu życie. Gdyby nie on.„ 

- A.le [pyił;ainie, skąid slę tam wzią.1? - rz.e
kła Lizzy. - Musiał jUiŻ być w p.otko:j1u, ~Y 
s.ię zar>wa·l ba.l1kon, bo piraiwie w tej .samej 
chwili poczułam, że mnie lkit-Oś -OIC'lsuwa na 
bok. 

- A jaik ci. się podoba loro Moiroot? -
spyta.ta Lodis, starając się .sipr-owadlz:ić rozmo
wę na przyj emn.iejs.ze t-O!ry. 

- Jest cudowm.y! - 1P01Wie<l!ziała r~ 
na. Limy. - Z tego, co o i!l;ilffi .s;J.yiszaJ:a!lll, by
łam ;pil"ze!kOlllaina, że to ;p~ówek. A tymcza
sem ten chłopak ma srnykaJlkę ! 

Lois leżala Już w łóilkru., a L1zzy, ;praebraiw
szy się w piżamę, ulkJ:adJala wl<0<>y - gidy l!"aJP
tem rooiegło się ~a.ttoiwine pt:l'rn111ie do dn::zJwi. 

- Kit.o tam.? - spyitaiła Lois. 
- To ja, proozę pani. Czy mo,gę wejść? 
By[ to głos 1oiridJa MOlt"oai.a.. 

ROZDZIAL XIV 

- Oj, chylba. nie bard~! Czy pan sobie 
czegoś~? 

- Taik. ZQ.>talWiłem. coś potrzebnego - !P<>
wiedział P<J&i.~oinym glc.sem. 

- A rn.OO:e j·a to painu podam? - spyitaita. 
Lo.is, !którn podeszła do dr-zwti. 

- Nie.„ chyiba nie.„ Bo to jest, hm-. 
Glas ,zama:rl w serii jaikidllŚ nie1wyirarlinych 

po.ml'tllków. 
- A zresztą, mniejsza z tym.! Nie 1Pr2Y\P'Ur 

szeza:n;i..„ Ni.ech się pa1nie niczego nie obawia
ją. I IJllt"OSZę n.ie WIS(.DQ<rrtina.ć :madame o niczym, 
co by się :Painiom wydal<> dziwne, doihrze? 

DzieV111CZęita polirzą<Slnęły gl<Jwami re zd:zi;wie
n.:errn. 

- Nie rozumiem, o czym pan mówi ;_ r.ze
kła Lo.is. 

Jedlnaik mitody hiraibia widocznie jW; od-
szeciil:. 

Lizzy, llla lttó.rej w.spaniałe urządzenie sy• 
pialni młodego lorda. nie zrobilo żadlllego wra
żienia, u1s.nęł:a piraiwie natychmiast, sko;r-o tyl
ko do<tiknęla glową pod001Jki. Lo.is rugdy jed
nak nie byla bair'dzi,ej trzeźwa niż w tej 
chwili. Slyszai1.a, jalk :rega:r wybil klWadran,s., 
potem ipó! godziny i wre.szcie godzinę. Pr-ze
WJ:"ac.ał.a się z bonm na boik. Ale po p& do 
dirtllgiej ;ro.zibUJd1ziJa się ZUipetnie i na.stawiła 
oozu, U1SlYLS1za.W1Szy zgrzyt hamulców zatrzymu
jącego się przed domem .samocho<l'l.1. Domy~ 
&lila się, że to wra.ca lady Moroin. 
Lóżko, na którym leżała, bylo otoczone 

czteirema k.°'Iumienlrnmi. Mo:ż.e właśnie dla.tego 
talk joaj bvło truJdino za.s.nąć. Wpatrywa!a si(;l 
w ciemności w ciemny j-edlwa.b baldachimu 
nad glffill'.ą i ~asta:na•wiaila się, czy nie byłobY 
j€(j lepieJ su:iac na druiżej leżance, u nóg łóż
ka. Gl~bo~ oddech Lizzy ilryt()lwał ją. Wsta
ła, 1POIP'~aiwila P<J<lU1Srzkę i odiwró.cila się !IP 
prawy 'Ooik, ~dy na.gle uislyszaJa .sil:owa: 

. „Czy POIZilała foitografię?'' 
Uruadła„ jak tkmięta prąd-em eleikif.rycznY'Jl'I· 

Był to _głos Chesney.a Praye'a, a dobywa! 
się z goa-y, z baldaichiim.'1.1.„ O<l1P-01Wiedmila hira
bi111a: 

„Nie. IW1Souinę.l:am fotografię do szurfla.dy turt 
prz·ed. j·ej ~rzyija.wem''. 

Pau:za, a potem znowu. jego głos: 
„Podjęłaś wieil.kie cyzyiko". 
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